NOWiNY 


Warszawa, poniedziałek 8 marca 1937 r. 


CODZIENNE 


Nikogo nie może zabraknąć 


wśród uczestników wielkiego konkursu „ABC” 


Nowe prenumeraty „ABC“ od 
czasu ogłoszenia przez nas wiel- 
kiego konkursu prenumerat napły 
wają w bardzo znacznej ilości, 
podczas kiedy liczbą uczestników 
konkursu, jak łatwo zorientować 
się z ogłoszonego przez nas w 
niedzielę komunikatu stanowi za- 
ledwie nieznaczny odsetek już nie 
tylko Czytelników ale nawet licz- 
by prenumeratorów, Dowodzi to, 


że wielu przyjaciół naszego pisma 
ofiarnie pracuje nad rozszerza- 
niem „ABC“ w najszerszych ko» 
łach, nie biorąc udziału w kon- 
kursie. 

Do tych naszych przyjaciół, jak! 
i do tych Czytelników, którzy do- 
tąd nie uczestniczą w akcji kon- 
kursowej zwracamy się raz jesz- 
cze z apełem, by zechcieli jak naj 
rychlej zmienić postępowanie, za- 


27 samolotów czerwonych 
strąciło lotnictwo powstańców 


SALAMANKA, 7. 8. —Na fron 
cie północnym powstańcy popra- 
wili swoje pozycje na odcinku 

ive] del Rio. Na odcinku Palen- 
cja ataki nieprzyjacielskie zosta- 
ły odparte. Potwierdzają się wia- 
domości o olbrzymich stratach 
wojsk rządowych w Asturii. Pod- 
czas ostatnich ataków wojska 
rządowe straciły około 400 zabi- 
tych. Na froncie madryckim zo-, 
stał odparty atak przeciwniką na | 


odcinku Las Rozas. 

Zaprzeczają wiadomościom, roz 
powszechnianym przez stronę 
rządową o stratach poniesionych 
przez lotnictwo powstańcze, in- 


formując, że podczas 108-miu 
bombardowań dokonanych przez 
lotnictwo powstańcze, zostały 


strącone tylko 3 samoloty, nato- 
miast lotnictwo rządowe podczas 
28-miu bombardowań straciło 27 
samolotów, 


Zamach na więzienie 


Komuniśc: chcielł uwolnić swych towarzyszy 


KATOWICE, 7.3. (Tel. wł.). W 
z0botę późnym wieczorem niewy- 
krycj apan dokonali zamachu 

mbowego na gmach wiezienia 
z Mysłowicach. Przez bramę wię- 
boke wrmon na -podwórze 

mibe, wypełnioną siinym mate- 
miałem kruszącym. Wybuch uszko- 


nego oraz spowodował wypadnię- 
cie szyb w całym gmachu. 


Mysłowicach odsiadują karę agi- 
tatorzy komunistyczni, to też po- 
dejrzenia a dokonanie zamachu 
zwracają się przeciwko wywro- 
tOoWCGTne 


Zwycięstwo młodzieży nar.-radykalnej 


na wyższych uczelniach w Paznan u 


W Szkole Głównej Handlowej 
w Poznaniu odbyło się walne ze- 
bramie Bratniej Pomocy. Zebranie 
to wykazało, że cała młodzież aka- 
demieka tej uczelni jest zwolenni- 
€zką idei narodowo - radykalnej. 
Walne zebranie w trosce o dobro 
1 rozwój życia narodowego i go- 
spodarczego Polski postanowiło 
wezwać swych wszystkich człon- 
tów do pracy nad rozszerzeniem 
polskiego gospodarczego stanu 
posiadania. Dyskusja nad spra- 
wozdaniem ustępującego zarządu 
wykazała, że działalność Bratniej 
Pormocy pod kierownictwem mło- 
dzjeży narodowo - radykalnej roz- 
wija się wspaniale. Skromna opo- 
zycja na walnym zebraniu w ilo- 
ści 11-tu osób pomimo olbrzymich 
wysiłków demagogicznych nie 
zdołała zakłócić spokojnego prze- 
biegu obrad. 


Koło Medyków zdobyte 
zepoa oczeŚnie odbyło się wałne 
Taęanie członków Koła Medyków 
buria 7" Poznańskiego. Po 
dach ka h i długotrwałych obra- 
na odni > narodowo radykal- 
Nomie a pełne zwycięstwo. 

"© należy, że dotychczas 


Sanzcyjni ludowcy 


m zołosijj akces 

am Wyzwaleni i. 
nowskim, Rógiem, 4 "a: 
kiem i Langierem, który półtora 
roku temu oderwał się od Stron- 
mictwa Ludowego, biorąc udział 
w wyborach z dnia 8 września 
1935 r. zgłosił swój akces do obo- 
zu płk. Koca. Jest to prawdopodo- 
bnie rezultat pierwszych działań 
kierownictwa sektoru wiejskiego 
obozu płk. Koca. 


W KUTNIE 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. E. Lewandowskiego 
ul. Zduńska 7 m. 34, „_ | 


do władz Koła Medyków młodzież 
narodowo - radykalna nigdy do- 
puszczaną nie była. Działalność 
młodzieży akademickiej na terenie 
uczelni poznańskich została ostat- 
nio znakomicie ułatwiona przez 
fakt powstania na terenie Pozna- 
nia legalnych organizacji mło- 
dzieży narodowo - radykalnej — 
narodowych związków polskiej 
młodzieży radykalnej. 


Zapomniane zie 


Wpadła mi w ręce niepo-| 
zorna książeczka: Romana 
Horoszkiewicza „Szlachta za- | 
ściankowa na ziemiach wscho- | 


|ryża. 
Jak wiadomo, w więzieniu W. mmap 


wladamtając nas o każdej nowej 
zjednanej prenumeracie, O udzia- 
le w konkursie należy nas zawia- 
domić zwykłą kartką z podaniem 
nazwiska i adresu. 

Wszyscy nowi uczestnicy kor- 
kursu mają obecnie jeszcze nas 
dal równe szanse z dotychczase- 
wymi uczestnikami na uzyskanie 
pierwszej nagrody — 10-cio dnio- 
wej bezpłatnej wycieczki do Pa- 
ryża lub jednej z pozostałych 19 
cennych nagród. %7' = 


Iiość punktów zdobyta przez 
przodującego dotąd uczestnika 
konkursu wynosiła wczoraj 9, 
dziś już wzrosła do 10 punktów. 
Ciągle jeszcze jednak jest to bare 
dzo niewiele i każdy nowy ucze- 
stnik konkursu ma szanse łatwe- 
go zdobycia w krótkim czasie 
przodownictwa. Czekamy więc ma 
sowego napływu nowych zgło- 
szeń, przynajmniej w tej 
w jakiej napływają nowe prenu- 
meraty. Niech nikogo z Czytelni» 
ków nie zbraknie wśród! uczestni- 
ków konkursu. Pragniemy by każ 
dy z Czytelników miał za sobą 
konkretny czyn: zjednanie przy- 
najmniej jednego nowego prenu- 
meratora „ABC“ i czynu tego od- 
znakę: pamiątkową książkę z des 
dykacją lub jedną z nagród. Albo 
wspomnienie z wycieczki do Pa- 
) 


ilości, 


TRZEBA Z ŻYWYMI NAPRZÓD ISC 


PO ŻYCIE SIĘGAĆ NOWE 


A NIE W UWIĘDŁYCH LAURÓW LIŚĆ 
Z UPOREM STROIĆ GŁOWĘ. 


"Adam Asnyk). 


Rok X 


RAKUZINENENNNN WENN Wi | MDE A 


Protest dyplomantów Akademii Stomatologicznej 


Rozdanie dyplomów -- bez dyplomantów 


Terenem niezwykłej uroczysto- 
ści była wczoraj aula Uniwersy- 
„tetu J. P., gdzie miała odbyć się 
promocja absolwentów Akademii 
! Stomatologicznej na lekarzy - den 
tystów. 
| Na uroczystość przybyli przed. 
stawiciełe władz, wojskowości 
oraz wyższych uczelni, 

Na podium, gdzie zasiadać ma- 
ją bohaterzy uroczystości dyplo- 
manci, wszystkie miejsca świeci- 
jły pustką. Zebrani komentowali z 
ożywieniem demonstracyjny krok 
młodych stomatologów, którym 


r 


| Pamiętajcie, że ` 

1) „ABC* jest niezależnym pi- 
| smem narodowym, 
| 2) „ABC“walczy z żydami, ko- 
muną. sanacją i masonerią, 
| 3) „ABC* liczy w swoim zespo- 
ie redakcyjnym czterech b. więź- 
niów Berezy. 'Ś. p. Henryk Ros- 
amann był piątym b. więźniem 
'Berezy, który współpracował z 
| redakcją „ABC“, Dziś go nie sta- 
! ło. 

"'4) „ABC* będąc organem ru- 
chu narodowo - radykalnego, 
walczy o. nowy ład w. Polsce, 


narzucano tytuł lekarza - denty, 
sty, wyrażając się o miodzieży z 
najwyższą sympatią, Wyczuwało 
się powszechnie, że nieobecność 
absolwentów to nie tylko protest 
przeciwko- krzywdzącej decyzji 
Ministerstwa, ale į przeciwko za- 
kulisowym wpływom (głównie 
profesora Cieszyńskiego ze Liwo- 
wa), które tu działały 
Przemawiał rektor Modrakow- 
ski, podkreślając, że postępowa- 
nie Ministerstwa naraziło absol: 
wentów na straty materialne. 
Nad tym zastanawiał się także i 


Do Czytelników ABC 


oparty na zasadach sprawiedli- 
wości społecznej. 

5) „ABC” jest pierwszym pi- 
smem w Polsce, które wypowie: 
działo bezwzględną walkę dykta- 
turze Żydowskiej w dziedzinie 
reklaniy prasowej, zrywając 
wszelki kuntakt z żydowskimi biu 
rami ogłoszeń, 

6) „ABC“ głosi w sprawie ży- 
dowskiej program oddzielenia ele 
mentu polskiego od żydowskie- 
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedłenia żydów z Polski. 


Jak w powieściach Meine Ride'a 


Napady indian z lasów dziewiczych 


2 bataliony wojska w marszu 


RIO DE JANEIRO, 7.5. — 
Według telegramu dyrektora li- 
nii kolejowej nad rzeką Tocan- 
tins, nadeszłego do Belem (nad 
ujściem Amazonki), Indianie na 
padli na stację kolejową Alboca 
i osiedle Maraba, zabijając 2-ch 
ludzi ze służby koiejowej i ra 
nige kilku innych. Podobno i in- 
ne stacje i miejscowości są za- 
grożone i dyrektor kolei prosi © 
natychmiastowa pomoc wojsko- 
wą. Podobno Indian zebrało się 
na tę wyprawę wyjątkowo wielu, 


że państwo tak uporządkowa- 
ne, jak przedwojenne, cesar- 
skie Niemcy, uważało powie- 
rzenie urzędnikowi posterun- 


gdyż siły ich przekraczają liczbę 
1.000 wojowników, pochodzących 
z głębi dziewiczych lasów z nad 
źródeł prawobrzeżnych  dopły- 
wów Amazonki. Rząd stanu Para 
zdecydował podobno wysłać dwa 
bataliony wojska dla ochrony li- 


nil. 


Naplywające z północy depe- 
sze donoszą, że i inne linie kole- 
joweę przecinające dziewicze lasy 
St. Amazonas są zagrożone przez 
Indian, którzy okazują niezado- 


właśnie w dwóch wojewódz- 
twach, uchodzących za naj- 


mniej etnograficznie polskie, 


wolenie, czując się niepokojony- 
mi w swych rejonach. Zarząd ko- 
lei Madeira Marmore wyasygno- 
wał 100.000 mil. jako subsydium 
dia tych szeregów indiańskich, 
które dotąd spokojnie współpra- 
cowały z robotnikami kolejowy- 


mi. W zwiazku z pacyfikacją i o- j- 


swajaniem szczepów indiańskich 
jeszcze dziko żyjących, został dy 
rektor tej kolei mianowany dele- 
gatem służby ochrony Indian na 
terenach leżących w obwodzie 
Madeira, Mamore i Guapore. 


skich, pochodzących z tej dro- 
bnej szlachty. 
| Byłoby oczywistym nonsen- 


? 


ROEE” 
dnich”. Mimo skromnego wy-|ku na kresach wschodnich za 
glądu o R niepospolitą dowód zaufania i przewidywa- 
treść. Oto porusza niemal nie-.ło dla tych urzędników spe- 
znane ogółowi zagadnienie na- 


w stanisławowskim i poleskim, sem w naszych warunkach bu- 
ta drobna szlachta stanowi dzić poczucie stanowości szla- 
poważny odsetek wśród miej- checkiej w tych okolicach, 
scowej ludności. W stanisła- gdzie polska szlachta zaścian- 
wowskim cyfra jej siega 150 powa mieszka w otoczeniu 


|wschód w drodze represji. 


szych ziem wschodnich z czy-! 
sto polskiego stanowiska, bez! 
tendencyj politycznych, nacią-! 
gających i wypaczających Tak- | 
ty. 

Można zaryzykować twier- 
zenie, że znajomość zagad- | 
ziem wschod- 
nich nie jest dzisiaj w Polsce , 
większa od znajomości zagad- | 
nień hiszpańskich. Ten absur- 
dalny stan sprawia, że przecię- | 
tnemu Polakowi przeniesienie 


d 
nień naszych 


się na te ziemie nawet nie po- 
stoi w głowie, a przeniesienie 
przymusowe uważane bywa 
za zsyłkę karną. Do tego stanu 
rzeczy przyczyniły się od Za-, 
rania naszej niepodległości 
także i czynniki urzędowe, u-| 
prawiające istotnie w szeregu, 
wypadków przerzucanie urzę-, 
dników, czy nauczycieli na. 


[| 


Warto sobie przypomnieć, 


jcjalne dodatki kresowe. U nas 


wyższy dobór urzędników dla 
ziem wschodnich, czy też wy- 
różnienie ich wyższymi pobo- 
Św” nikomu się nigdy nie 

Nic więc dziwnego, że o zie- 
ZĘ wschodnich na ogół 

aemy niniej, niż z początkiem 
XIX w. wiedział Sainai, A- 
merykanin o dzikim Zacho- 
dzie. Niewątpliwie i treść 
książki p. Horoszkiewicza dla 
wielu byłaby zdumiewającym 
odkryciem. 

Na ogół wie się u nas, że wo- 
ewództwa wileńskie i nowo- 
gródzkie mieszczą na swych 
obszarach znaczną liczbę pol- 
skiej szlachty  zaściankowej. 
Natomiast rzadko kto wie, że 
na naszych ziemiach wschod- 
nich szlachty tej należy liczyć 


na i 
liczbę nader poważną. I co 


i 


około 400 tysięcy, a więc, 


tysięcy, w połeskim 40 tysię- 
cy głów. Tylko w obu tych wo- 
jewództwach ludność ta nie 
mówi już na ogół po polsku. 


choć z pietyzmem przechowu- g 


je swoje tradycje polsko - szla- 
checkie. 

Te tradycje łalwo ożywić i 
nici, wiążące te ludność z Pol- 
ską można tą drogą zacieśnic. 
„Rzecz znamienna, że ukraińcy, 
(choć od zarania swego ruchu 


hołdowali nułtrademokratycz- 
nym tendencjom i występo- 


(wali przeciw polskiej szlach- 
(cie, uważali za możliwe grać 
na tych tradycjach szlachec- 
kich w stanisławowskim, wma 
jwiając tamtejszej drobnej 
,szłachcie, że jest ona „ukra- 
ińskiego* pochodzenia, że jest 
szlachtą ukraińską. Ta akcja 
wydała dla ruchu ukraińskiego 
owoce i już przed wojną spo- 


iważmiejsza, rzadko kto wie, żeitykaliśmy działaczy ukraiń-| ~ 


ligię, 


polskiej ludności chłopskiej. 
Ale tam, gdzie stanowi ona 
niemal jedyny element, trady- 
cyjnie związany z Polską, 
dzie zatraciła polski język, a 
— jak na Polesiu — nawet re- 
przeszedłszy na prawo- 
sławie, poruszenie tych pol- 
skich tradyvcyj może te lud- 
ność na nowo spolszczyć | na 
naszych granicach wschod- 
nich z tych przedwiekowych o- 
sadników wojennych uczynić 
najpewniejszy puklerz na wy- 
padek najazdu i ostoję przed 
bolszewizmem.  Przeciczż w 
trzech nadgranicznych powia- 
tach Polesia mamy tej zrusz- 
czonej przeważnie szlachty 
polskiej 35 tysięcy. 

Ostatnia chwila, by cały na- 
ród zaczął myśleć poważnie o 
problemuch naszych ziem 
wschodnich. 

T. G. 


ustępujący prof. Nitsch, który bę 
dąc sam doktorem medycyny, na 
mocy długoletniego  doświadcze- 
nia twierdzi, że smutnie wyglądał 
by stan zdrowia ludności, gdyby 
zębolecznictwo leżało wyłącznie 
w rękach medyków. 

Dalej stwierdza on z ubolewa- 
niem, że aczkolwiek czasami wła- 
dze wydają zarządzenia z nami 
sprzeczne, to jako obywatele po 
winniśmy się znimi solidaryzować 
Na marginesie należy zaznaczyć, 
że decyzja Minist. jest jaskras 
wym przykładem przejścia do po- 
rządku nad tym niezwykle waż- 
nym dla zdrowia społecznego za- 
godnieniem i jeże'i chodzi i po- 
krzywdzonych absolwentów, to 
właśnie w poczuciu pełni obowiąz- 
ków obywatelskich, dochodzić bę- 
dą słusznych praw. 

Podczas odczytywania przez 
rektora roty ślubowania, grupa 
starszych absolwentów posiada- 
jących już tytuł lekarza - stoma» 
tologa opuszcza salę, wyrażając 
tym solidarność z  nieobecnymi `“ 
młodymi kolegami. Wywołuje to 
wielkie wrażenie. Oczywiście wrę- 
czenia dyplomów nie było. 

O ileby dni najbliższe nie przy- 
niosły jakiejś zmiany, to prócz 
akcji absolwentów projektowane 
są także wystąpienia studentów. 


Za pieniądze z Moskwy 


Komintern udzielił Komun. 
Partii Polski większą subwencję 
na zmontowanie fołksfroniu w 
Polsce, Subwencja ma być uży- 
ta przede wszystkim na zorgani- 
zowanie legalnej prasy zarówno 
codziennej, jak į tygodniowej na 
akcję dywersyjną wśród związ- 
ków zawodowych, pozostających 
pod wpływami P. P. S. i Bundu, 
oraz na wsi. 


„Mili“ sąsiedzi 
skradli dom 


Właściciel folwarku Kamionka 
gminy Kuszelewo w pow. nowo- 
gródzkim doniósł na posterunku 
policji, że z folwarku Kamionka - 
Budą skradziono mu dom miesz- 
kalny. 

Okazało się, że dom rozebrali i 
sprzedali do innej miejscowości 
sąsiedzi ze wsi Kamionka - Buda, 


s 
„Zamach w Perp gnan 
FARYŻ, 7.3. Havas donosi 3 
Perpignan: Na stacji granicz- 
nej Cerbere podczas kontroli wa- 


'gonów, nastąpił wybuch na sku- 


tek którego jeden z wagonów zo» 
stał całkowicie zniszczony. Wy- 
buch przypisują maszynie piekiel- 
nej. W Perpignan aresztowano 
podejrzanego osobnika.  Docho- 
dzenie trwa. 

Po wybuchu na stacji w ogro- 
dach konsulatu hiszpańskiezo w 
Perpignan znaleziono maszynę 
piekielną z mechanizmem zegaro- 
wym, która nie wybuchła. Docho- 
dzenie w toku. 


30 rozbitków 


uratowano 


SAN FRANCISCO, 7. 3. Dowód 
ca okrętu „Prezydent Coolidge" 
komunikuje przez radio, że urato- 
wał 30 członków załogi statku 
naftowego, z którym się zderzył. 


W POZNANIU 


ODDZIAŁ „ABC: 
mieści się przy ul. 27 Grudnia 
Przyjmuje prenumeratę, 

ogłoszenia, 


o. 


LL 


— 
- 


md SIE: 


2 


Młodzież a 


Jedynie W re 


Waine zebra 


W sobcię o godz. 4-ej popołudniu 
rozpoczęło się zebranie sprawozdaw- 
cze Bratniej Pomocy studentów SGGW 
w obecności kuratora prorektora prof. 
Dziubastowskiego. Na sali obecnych 
ponad 300 osóod. 

Na przewodniczącego wybrano przez 
ak'amacię kandydata młodzieży naro- 
dowej p. Bogusławskiego. 


Opozycja z 20 osób 


Po odczytaniu sprawozdania tstę- 


kademicka widzi ziednoczenie 


alizacji idei nar.-radykainej 


nia na Politechnice I S. 6. G. W. 


jącego zarządu zgłosił następującej nistom większej ilości głosów. Atako- 
wnioski: 1) w sprawie czesnego, | wano mianowicie znowu zarząd za u- 
stwierdzający, że zniżka przyznana, dział w wojskowych uroczystościach 
jest bez znaczenia, gdyż czesne jest| w dn. 11 listopada ub r. oraz porusza- 
nadal za wysokie dla ogółu niezamoż-| no sprawę nieszczęsnej blokady uni- 
nej młodzieży i wskutek tego liczba | wersytetu, atakując stanowisko mio- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


synów chiopów i robotników maleje. 
Młodzież więc żąda a) obniżenia cze- 
snego do wysokości z przed r. 1932, 
b) powiększenia kwot na subsydja 
dia młodzieży i jej organizacji. 

2) Żądanie zniesienia TPMA i od- 


pującego zarządu wywiązała się dy-| dania domów akademickich w zarząd 
skusja. Maleńka grupka opozycji w | stowarzyszeniom młodzieży. 3) Zlik- 


liczbie 20 osób usiłowała krytykować 
działalność zarządu. Wszelkie zarzuty 
odnoszące się do działalności samopo 
mocowej „Bratniaka” były siabe, nie- 
istotne r zostały natychmiast odparte. 
Główny atak opczycja 
na działalność ideow 
mocy, specjalnie ostro 


widówanie kompromitującej młodzież 
polską na terenie zagranicy Ligi AZZM 
4j Wniosek żądający utworzenia cen- 
trali Akad. Bratnich Pomocy. 5) Wnio: 
sek w sprawie żydowskiej, domaga- 


skierowała | jący się ustalenia oddzielnych miejsc 


ki o odżydzenie życia akademickiego 


dzieży narodowo - radykalnej, które 
jak wiadomo jest jasne, zrozumiale i 
słuszne dla większości młodzieży. 


Absolutorium 
|z padziękowaniem 


Około godz. 6 rano przystąpiono do 
głosowania nad udzieleniem ustępu- 
Jącemu zarządowi absoiuiorium z po- 
dziękowaniem. Mimo opozycji zgło- 
szonych sii odłamów młodzieży naro- 

owej, komunistów i garstki sanato- 


Bratniej Po- | dla żydów i w ostatecznym etapie wal- | (ów wniosek o absolutorium z po- 
występując | 


dziękowaniem przeszedł przytłaczają- 


przeciw udziałowi sztandaru Bratniej| wprowadzeniem Numerus Nulius. 6) | C4 większością giosów. - 


Pomocy na pogrzebie $. p. Henryka | 


Rossmanna. Zarzut ten przyjęty zo» 
stał przez młodzież z oburzeniem i w 
odpowiedzi na zarzut prezes Związku 
Narodoweg» Polskiej Miodzieży Rady- 
kainej oświadczył: „Dobrze się staio, 
że tam gdzie były uczucia i myśli ol- 
brzymiej ilości studentów znalazł się 
sziandar Bratniej Pomocy. Atakując 
rzekomą działalność polityczną Brat- 
niaka nieliczni przedstawiciele opozy* 
cji nie potrafili dać żadnych konkret- 
nych przykładów, bowiem działalność 
Bratniej Pomocy niema nie wspólnego 
z politykierstwem, ma natomiast wy- 
rażne oblicze ideowe, z czym zgadza 
się olbrzymia większość młodzieży. 

Dowodem tego było uchwalenie ab- 
solutorium ustępującemu zarządowi i 
absolutorium z podziękowaniem dla 
prezesa Pasławskiego, przyjęte tylko 
przy pięciu głosach sprzeciwu. 


Wnioski Zarządu 
Prezes Pasławski w imieniu ustępu- 


Zebranie na 


Zebranie sprawozdawcze  Dratniej 
Pomocy studentów Politechniki war: 
szawskiej rozpoczęło się w sobotę o 
godz. 8 wiecz. gromadząc ponad 1000 
osób. Na przewodniczącego zebrania 
znaczną większością głosów powoła- 
no przedstawiciela młodzieży narodo- 
wej p. Radzymińskiego. 

Natychmiast po dokonanym wybo- 
rze przewodniczącegu zgłoszono wnio- 
sek w sprawie stosunku młodzieży do 
tworzącego się obozu pik. Koca. 

Wniosek referował Tadeusz Salski, 
prezes Związku Narodowego Polskiej 
Młodzieży Radykalnej. We wniosku 
tym stwierdzono, że młodzież nie za- 
mierza do obozu zjednoczenia naro- 
dowego przystąpić. Idea, którą mło-/ 
dzież wyznaje — to idea narodowo- | 
radykalna, skupiająca wkoło siebie oi-, 


Uznanie konieczności współpracy ze 
udziału młodzieży SGGW. w zbiórce 
na dar narodowy Trzeciego Maja. 8) 
Wniosek w sprawie gdanskiej, wyra- 
żający gotowość młodzieży do obrony 
polskości. 


Popisy Legionu 


rządu przyjęto. 


związkiem polskim, 7) Zadeklarowamie | 1o 


Wszystkie wnioski ustępującego za | demickich o wprowadzenie 


Po przyjęciu tego wniosku uchwa- 
no Szereg wniosków, zgłoszonych 
przez ustępujący zarząd, a mianowi- 
cie: 1) w sprawie obniżki istotnej 
czesnego, 2) zniesienia T. P. M. A. 
3) zniesienia Ligi A. Z. Z. M. 4) w 
sprawie ukraińskiej i gdańskiej, 5) w 
sprawie żydowskiej, stwierdzając ko- 
nieczność wystąpienia do władz aka- 
oddziel- 
nych miejsc dla żydów, oświadczając 


Komendant Legionu Młodych zgło- | przy tym, że ostatecznym. etapem 
Sil wniosek stwierdzający, że Walne) walki o odżydzenie polskich uczelni 


Zebranie wita z radością utworzenie będzie Numerus Nullus. 
pdg e 2 ly Należy zaznaczyć, że wniosek anty- 
sów został odrzucony, i 

Przyjęto natomiast wniosek, stwier- 
dzający, że młodzież do obozu płk. Ko- s 

pig miecza DAAD Ro se. Jugostawia na 
reg innych wniosków jak np. wniosek n 
wzywający młodzież akati. do licznego Konferencja hr. Ci 
na Jasną Górę it, p. RZYM, 7. 3. — Z kół miarodaj- 

spraw zagranicznych, hr. Ciano, 

Politechnice udaje się jeszcze w ciągu bieżą- 
glczną deklarację złożyła grupka ko. | cego miesiąca do Belgradu. Jego 

W chwili oddawania numeru do dra- | ate znaczenie polityczne. Hr. Cia 
ku zebranie trwa. d I c 

Zebranie sprawozdawcze u dE podczas swych rozmów w 
dzielę o godz. 9 rano. „ki 

Enie te Cordialłe 
przy pracy 

młodych Stronnictwa Narodowego i 
tzw. „Ruchu Młodych usiłowała za- 
atakować ustępujący Zarząd, W za- 
mopomocowej Bratniaka, który mimo 
zmniejszonych subsydiów rozwija się 
znacznie dzięki wysiłkom Żarządu. 


względną walkę o swe prawa, przy 


| 


ię re a Lai żydowskł miał tylko 1 głes sprzeciwu. 
ca mie zamierza przystąpić. 
udziału w pielgrzymce akademickiej 
nych donoszą, że włoski minister 
munistówe wizyta będzie posiadała donio- 
Politechniki zakończyło się w nie-| Belgradzie będzie dążył do po- 
Opozycja złożona z komunisiów, 
rzutach nie atakowano działainości są 
Opozycja nie zdołała wynależć w tej 


brzymią większość młodzieży. W dy-, działalności żadnych stron, które mo- 
skusji nad deklaracją OZN powoływa-| żnaby zaatakować, Uderzono więc w 
no się ra jej niezgodność z deklaracją | działalność ideową Bratniej Pomocy. 
idel narodowo - radykalnej, przeciw | Pierwsi rozpoczęli atak komuniści. 
której na sali wypowiedziało się 28- Na mównicę wyszedł student Ochyń- 
ledwie 30 osób. Stanowisko zajęte | ski, znany z tego, że w swoim czasie 
przez młodzież narodową spotkalo się! podarł i zdeptał legitymację członka 


ze zgodnym poparciem ogółu młodzie- | 
ży. Na sali jeden tylko student wyrazi 
swoją gotowość przyłączenia się do 
obozu tworzonego przez płk. Koca. 

Po tych wnioskach zgłoszono wnio- 
sek formalny w sprawie znajdułących 
się na sali przedstawicieli prasy. Przed 
stawiciel dziennika Jutra nie mający 
należytego upoważńienia do przeby- 
wania na sali musiał zebranie Cpu- 
ścić. Natomiast wystąpienie pewnych 
niepoczytalnych czynników, zwraca- 
jących się przeciw przedstawicieiowi 
ABC zostały natychmiast ziikwidowa- 
ne przez ogół młodzieży. Przedstawi 
ciel ABC, zaopatrzony w odpowiednie 
upoważnienie pozostał na sali. 

w dalszym ciągu przystąpiono do 
omawiania sprawozdania Zarządu. 

W dyskusji nad tym  sprawozda- 
niem grupka miodych Stronnictwa Na- 
rodowego złożyła oświadczenie stwier- 
dzające, że ma wprawdzie uznanie dia 
pracy Zarządu, jednak wobec solidar- 
nej odpowiedzialności zarządu i Pre- 
zega i wobec udziału tego ostatniego 
w uroczystości wojskowej na Zamku 
Stronnictwo będzie głosowało prze- 


M O EEE IE 8 


4 Bratniej Pomocy. Ze względu na ten 


pamiętny incydent Ochyńskiemu ode- 
brano głos. Komuniści, znajdujący się 
na sali w niewielkiej ilości, uszłowali 
wykorzystać ten moment do 8prowo- 
kowania awantur. Mówcy z ich stro: 
ny, przedostający się na mównicę p 
bowali wygłaszać demagogiczne pr 
mówienia agitacyjne w duchu komu- 
nistycznym. Na sali powstała atmo- 
afera gorąca. Komuniści zachowując 
nadal prowokacyjną postawę rozpo- 


częli Śpiew „międzynarodówki*, Mło- sto. 


dzież poczęła ich usuwać z sali przy- 


ró | sztab ć 
ze |chałupnicy z prowincji nie przyjsż- 


stępując wobec odrzucenia przez hur 
towników i nakładców ich słusznych 
żądań do strajku okupacyjnego.- 


'Kontro!a I ckupacja 


Całą Warszawę podzielono na re- 
jony. Sztab strajku wyznaczył ma 
każdy rejon lotną komisję, 
kontroluje warsztaty nakładców i 
mieszkania chałupników. Komisje kil 
|ka razy dziennie obchodzą wyzna- 
czone rejony. 

Na dworcach wyznaczeni 
obserwatorzy,  piinują, 


która 


przez 
aby 


dżali do stolicy dla zabierania roboty 


Jedziemy na miasto 
Z lotną komisją jedziemy na mia- 


Ogólnie nie zmieniło się nic, Ten 


czym kilku komunistów poturbowano. | sam normalny ruch pojazdów, tacy 


W tym momencie odłamy młodzie | sami zakłopotani 
mianowicie młodzi | dzie, pędzący do swych spraw i za- 


ży narodowej, a 


i zaaferowani lu- 


Stronnictwa i „Ruch Młodych” za- jęć. Ale w miejscach, gdzie okupan- 
miest łącznie z młodzieżą narodowo- ci zajęli swe placówki widać wyraź- 


radykalną przystąpić í 
nia wystąpień komunistycznych, e- 
mi zaczęli podtrzymywać 


kładem komunistów do 

zarządu Bratniej „e © i 
\Wyciągane przez tę opozycję argu- 

menty,' Stare | dyskutowane już kil- 


ciwko udzieleniu absolutorium. Analo- | kakrotnie nie przysporzyły opozycjo- 


Pracownicy bankowi 


zawarli umo 


W wyniku długotrwałych roků- 
wañi zawarta została pomiędzy 7-mio 
ma największymi bankami z jednej 
strony a Związkiem Pracowników 
Bankowych i Kas Oszczędności R. P. 
z drugiej strony umowa zbiorowa, 
która reguluje najistotniejsze warun: 
ki pracy 3 płacy pracowników ban- 
kowych, przynosząc w szeregu punk 
tów znaczna naprawę obecnie stoso» 
wanych norm. 

Najważniejsze punkty umowy ? 
rowej przewidują; 7-mio godzinny 
dzień pracy, mininim płacy po roku 
pracy wynosić będzie 230 zł. mie- 


wę zbiorową 


sięcznie. zaś dla praktykantów w 
| pierwszym roku pracy 150 zł mies., 
banki zwracać będą pracownikom w 
ciągu g-młu lat studiów wpisy 
szkolne za dzieci w całości za szku- 
ły państwowe i zawodowe, oraz do 
500-set zł. rocznie za szkoły pry- 
watne. W razie Śmierci pracownika 
rodzina zmarłego otrzyma Oodszkodo- 
|wanie w wyśokości 3-miesięcznej 
pensji, o ile przepracował 10 lat; 


|wał nd j0-ciu do 20-tu lat; i 9-cio 
| miesięczną pensję, o ile pracował po- 
| nad 29 iat. 


200 zł. za policzek 


Jak żydzi cenią honor 


Zazwyczaj wszelkie rękoczyny koń 
czą się procesami © Obrazę CZCI. ing- 
czej jednak dzieje się w środowisku 
żydowskim, gdzie policzek dyskontu 
je się w ten sposób, że żąda się od- 
szkodowania pieniężnego. Ą 

Takie zapairywania na kwestię ho 
noru człowieka odsłonił  tuzinkowy 
proces Dory Blumental, właścicielki 
sklepu przy ul. Chmielnej, z nieja- 
kim Borensicineni. Pomiędzy kupco- 
wą a Borensteinem istniały zatargi 
ua tle handlowym i kiedyś dostawca 


towaru zirytowany na Bilumentalową 
| uderzył ją w twarz. Poszkodowana 
! wniosła skargę cywilną do Sądu 
| Grodzkiego i żądała na mocy art, 165 
Kodeksu Zobowiązań odszkodowania 
w wysokości 200 zł. 

Borenstein twierdził, że pretensja 
powinna być oddalona, ponieważ 
żie wytoczono powództwo, Sąd 
Grodzki oddalił pozew  kupcowej, 
llecz obecnie Sad Okręgowy zasedrił 
żądaną sumę, jako ekwiwaient obra 
zy. 


panujący | ralnej, Solnej, grupki ludzi 


na Bali nastrój przystępując za przy- dzą się przed sklepami, 
atakowania | się na palce zagładają przez 


„4 cze bardziej, 


ič do likwidowa- | nie, że coś się dzieje. 


Na Karmelickiej, Lesznie, Elekto- 

groma- 
wspinają 
szyby 
do środka, 

Wszyscy żywo dyskutują na te- 
mat sluszności żądań  okupujących 
sklepy szewców, 

Opinie są jednakowe — trzeba 
skończyć z wyzyskiem, zagwarwnto- 
wać sprawiedliwe wynagrodzenie, u- 
możliwiając biednym rzemieślnikom 
egzystencję. 


Będziemy trwać 


do zw,cięstwa 

Wchodzimy do jednego ze skle- 
pów. 

Ruch nadzwyczajny, „klientów“ aż 
tłoczno. 

— Uj, żeby to byli klienci — wzdy 
cha rasowy semita, właściciel skle- 
u. 
p Tak, to nie są klienci — to oku- 
panci na stanowisku. Jest ich tutaj 
Szesnastu. c 
pieszo z Wołomina, dwóch z Plasto: 


; zbio 6-cio miesięczną pensję, .o ile praco wa, zeszta — ta warszawiacy, 


Witamy się po przyjacielsku, 
— Jesteśmy zadowoleni — mówi 
m | 


Czterech  przywędrowało 


Trybuna przyłacioł i pczeciwńików 
W rocznicę zjazdu w kelsingrors e 


Palestyna ośrodkiem duchowym żydostwi 
dia zdobycia Swiata 


= 


W końcu 1936 roku 
obchodziło trzydziesta rocznicę 
| zjazdu helsingforskiego, posia- 
dającego przełomowe znaczenie 
dla syjonizmu. W Helsingforsie 
bowiem sformułowano zasadę, że 
Palestyna ma być jedynie ośrod* 
kiem duchowym żydostwa, *ale 
ogół żydów pozostanie nadal w 
diasporze. 

O znaczeniu tego zjazdu znaj- 
dujemy obszerne dane j cytaty 
z prasy żydowskiej, w ostatnim, 
t j. lutowym numerze miesięczni 
ka „Nowy bad“. 


Eciio rocznicy zjazdu 


w prasie żydowskiej 

Rocznica zjazdu helsingforskie 
go znalazła oddźwięk w prasie ży 
dowskiej. W dniu 8 stycznia b. 
r. poświęcił tej rocznicy artykuł 
w „Hajncie* Jakób Cineman. 

„Kiedy czytamy dziś, po trzy- 
dziestu latach, protokóły helsing- 
forskiej konferencji, dziwimy się, 
jak naprawdę mało zmieniło się 
w żydowskim życiu od tego cza- 
su. Problemy i zagadnienia kon- 


osi Berlin-Rzym 


ano w Beigradzie 


lepszenia stosunków jugostowiań 
sko - włoskich, które od czasu 
zamordowania króla Aleksandra 
były chłodne, a czasem nawet na- 
prężone. Pewne włoskie koła po- 
lityczne idą. nawet tak daleko, że 
przewidują włączenie Jugosławii 
do osi Rzym — Berlin. . 


żydostwo 


szą sprawą i rozumiemy, że tylko 
tą drogą możemy informować opinię 
© przebiegu naszej walki i przez po- 
parcie Opinii napewno szybciej wy- 
gramy, 

— Jak długo panowie już tu sie- 
dzicie? i 7 

— Od piątku, od południa, 

'— A jak jeszcze : długo panowie 
zamierzacie okupować — pytam Z 
góry przewidując odpowiedź, 
Chociaż miesiąc, ale będziemy 
trwać do zwycięsctwa! 


Pomec i samopomoc 


Związek, chociaż nie rozporządza 
żadnymi funduszami, zorganizował 
pomoc w miarę swych możnośći. 

Pierwszy dostarczony posiłek skła 
dał się z ćwiartki chleba, 15 dkgm. 
kiełbasy | kubka gorącej herbaty, na 
deser po 4 papierosy na głowę. 

Niektórym pomagają rodziny. Żo- 
ny, krewni, przynoszą co mogą, ku- 
pione za ostatnie grosze. 


Komuna działa 
Komuniści, którzy tylko czyhają 
na podobne okazje, energicznie roz- 
poczęłi swą działalność. 
Obok tego że bezpośrednio próbu- 
ją zaagitować strajkujących, równo- 


paścić rozpoczętą walkę, 
Jeden z działaczy tego właśnie 
typu oświadczył, iż szewcy wolą pra 
cować u żydów, za niższą stawkę, 
niż u Polaków, gdyż żyd daje odra- 
zu dużo roboty i natychmiast płaci, 
Jeżeli chodzi © komunistów to sta- 
nowisko takie nie jest nowością. Trze- 
ba jednak zauważyć, że jeśli Polacy 
nie są w stanie dać vdrazu tyle i od- 
Ra płacić — to jedynie dzięki ży- 
om. 
Ale tego pp. „dzłałacze” nie widzą 
czy nie chcą widzieć. 


— — 


Ogółem strajkuje w Polsce 200 tys. 
szewców. 

Łódź zdobyła już umowę zbiorową, 
mimo to strajkuje dla podtrzymania 
solidarnego frentu. Również Kraków, 
który jak wiadomo umowę zbiorową 
zdobył wcześniej, wyraził gotowość w 
razie życzenia ze strony strajkujących 
przyłączenia się do akcji. 

W Warszawie I jej okolicach sttaj- 


pea O NZOZ ZEE ZZ OZ ZE ZZOZ 


Hiszpanie nienawidzą Rosjan 
Skutki c:erwo nej okupacji 


Rosyjski dziennik 


emigracyjny 
„Wozrożdienie* zamieszcza list Ro» 


uli- 


| Pewnego razu rozmaw.ałem na 
| hisz- 


cy z sympatycznym ks ędzeni 


sjanina Esaułowa, który bięrze udzial, pańskim, który w pewnym momencie 


w wojnie hiszpańskiej po 
gen. Franco. Esaułow pisze: 
| „Muszę wskazać na 
przykre zjawisko, przykre 
Rosjan. 
dzą 


dla 


stem Rosjaninem, to na mnie patrzą | 
z przerażeniem j trudno mi przęko- | Hiszpanów 
Ro- usprawiedliwione. W częs.! kraju za- 


nać „Hiszpanów, że prawdziwy 
sjanin nienawidzi komunistów 
niż sami 


niezwykle 
nas, 
Hiszpanie wyrost nien'wi- 
Rosjan. Kiedy powiem, ic je- wem. 


w  jusz-,jętego przez 
Hispan: 


stanie | zadał mi pytanie, jakiej jestem nae 


ama, Odpowiedz alem, że je 
stem Rosjaninem. — Co za idiotycz 
| BY żart! — zawołał z oburzeniem 
| ksiądz i oddalił się ode mme z gnie- 
Muszę przyznać 
do 


się, Że uczuca 
nas s4  rałkem 
| czerwonych, rosyjscy 
l bolszewicy rządzą się, jak u siebie," 


cześnie polityką swą pragną zaprze- tą Szwecji Schroederem, przegrywa- 


ferencji, sądząc z tego, jak się 
wyrażały w referatach, debatach 
i postanowieniach, przypominały 
zagadnienia i problemy, o które 
walczy obecnie polski syjonizm. 
Dwa prądy w syjonirmie 
„W referatach o kolonizacji Pa 
lestyny, działalności kulturalnej, 
pracy teraźniejszej i t. p. i pod- 
czas debat o referatach wystąpi- 
ła linia podziału między syjoniz- 
mem kałastrofalnym z zaprzecze- 
niem osiedlenia (program Herz- 
la — Przyp. Red.) i syntetycz- 
nym syjonizmem, wiążącym har- 
monijnie pracę w Erec Izrael z 
potrzebami żydostwa w diaspo- 
rze (program Achad ~- Haama, 
— przyp. Red.). 

Głos 

referenta helsingforskiego 
W „Hajncie" z dnia 8 stycznią 
b. r. zabiera głos sam referent 
programu  helsingforskiego, Ic- 
chok Grinbaum: 

„W teorii, którą ustanowiono i 
sformułowano w  Heisingforsie 
zostały zsyntetyzowane dążenia 
biernego wyczekiwania i politycz- 
nej walki —nie tylko dla urzeczy 
wistnienia syjonizmu w Erec Iz- 
rae] — ale także dia umożliwie- 
nia życia żydowskim masom. ja- 
ko narodowej jedności — na wy- 
gnaniu”... 

Zjazd helsingforski zajął w 
historii ruchu syjonistycznego, 
miejsce, jako zjazd, na którym 
przezwyciężono negatywne usto- 
sunkowanie się do walki o wła-, 
dzę na wygnaniu”... 

Można było myśleć, że równo- 
RZE ZO Z 


200. tys. szewców stra kuje w całej Polsce 


O walce przecio wyzyskoni | krzyodze 


Opinia publiczna popiera straikujących 


Szewcy chałupnicy rozpoczęli bez- | jeden — że prasa też zajmuje się na- 


kuje 20 tys. szewców. Jak wiadomo 
od środy wtrajkują również robotnicy 


uprawnienie prowadzi w prostej 
linii do wyrzeczenia się żydow- 
skich narodowych ideałów „asy* 
milacji“. W Helsingforsie obalo% 
no takie ujęcie sprawy. Oznaczo* 
no możliwe formy życia narodo- 
wego na wygnaniu į w rozpro* 
szeniu, jak również konieczne wy 
maganią o charakterze -ogólno - 
politrcznym: panowanie narodu 
i uznanie praw dla mniejszości. 
W ten sposób zjazd helsingforsk: 
przekształcił syjonistyczne orga- 
nizacje w postępowe polityczne 
partie na wygnaniu". 
Większość żydów ma 
pozesłtać w rozproszeniu 
„Żadnego całkowitego wyjścia 
z krajów o wielkim żydowskim 
zaludnieniu nie da się przecież 
pomyśleć, przynajmniej w tych 
czasach, które obejmuje naszymi 
programami i przewidywaniami. 
Walka nie może być dostosowa- 
ną jedynie do zorganizowania 
wyjścia z wygnania. Musi być 
prowadzona z punktu widzenia: 
tych, którzy pozostaną. 
Zupełne zwycięstwo 
`` w diasporze 
przy pomocy rewolucji 


„Nikt już teraz nie może czy: 
tać, że walka o oswobodzenie ży 


,dostwa na wygnaniu prowadzo- 


na jest tylko w krajach osiedle" 
nia. Walka ta może być doprowa* 
dzona do końca aż po zupełnym 
zwycięstwie na wygnaniu. Do te 
go brak warunków gospodar 
czych o politycznej mocy. Szcze” 


| gólnie brak możliwości posługi- 


wania się tym, co nazywamy „uls 
tima ratio", możliwości wywoła« 
nia powstania, rewolucji. To 
cegranicza możliwości urzeczywist 
nienia żydowskich dążeń na wy- 
gnaniu".: 


Nowe muzeum 
w Krakowie 
Wydział oświatowy Zarządu - m. 
Krakowa przejął budynek  zakyżko- 


b 


iabryk mechanicznych. W razie prze-| wy miejski przy piacu Św. Ducha w 


ałużania się strajku przyłączą się do 


niego również polscy majstrowie cho- | 


lewkarze j robotnicy, We wtorek, je- 
żeli strajkujący nie oSiggną swoich 
żądań, rozpoczną solidaryzując się z 
nimi strajk handiowcy z branży szewc 
kiej, ekspedjenci, buchalterzy i t. d= 
W sobotę okupacja strajkowa objęła 
80 składów i sklepów żydowskich. O- 
kupujący składają się s chałupników 
warszawskich 1 podwarszawskich, któ- 
rych od piątku wieczór przybyło tu 
około 500. * 


ABC sportowe 


Krakowie po opuszczeniu go przez 
mieszczący się tam dotychczas Zwią- 
zek artystów plastyków i lokatorów 
prywatnych, Budynek ten został prze 
znaczony na pomieszczenie cennych 
zbiorów muzeum historycznego m. 
Krakowa. W budynku tym po przes 
prowadzeniu remontu otwarte zosta- 
nie muzeum historyczne m, Krako- 


wa. 


Jedrzejowska i Tarłowski 


w finałach turnieju w Mentonie 


W międzynarodowym turnieju te- 
nisowym w  Mentonie Hebda w 


ćwierćfinale wyeliminował pierwszą 
rakietę Szwajcarii Ellmera 6:2, 632. | 
W półfinale Hebda napotkał na nd 
łowskiego i przegrał w dwóch  se- | 


tach 4:6, 4:6, W drugim półfinale 
"Tłoczyński walczył z pierwszą rakie- 


| jąc 0:6, 0:6, 1:6. 


l 


t 


i 


W grze podwójnej panów para 
Hebda - Tłoczyński przegrała z parą 


Niespodziewane z 


„Brugnor - Robertson 8:6, 2:6, 3:6- 
Para polsko « czeska Tarłowski - Vo. 
dieka wygrała z parą  niemieck 
Buss . Hildebrand 4:6, 6:2, 6:2, w 
grze mieszanej para Jędrzejowska - 
Tłoczyński uległa parze Schroeder = 
Robery 6:1, 1:6, 3:6, 


W półfinale gry pojedynczej pań 
Jedrzejowska pokonała Weekes 6:2, 
7:5 i walczyć bedzie w finale z mi- 
strzynią Chile Lizaną. 


wyciąstwo Czecha 


w b egu zjazdowym 
W Zakopanem, w pierwszym duiu zawodników startowało 12g, z któ- 


międzynarodowych mistrzostw narcłar |rych sklasyfikowano 97. Niespodzie- 
skich Polski w kombinacji alpejskiej | Wane zwycięstwo odniósł Bronisław 
rozegrano hieg zjazdowy dla pań i pa: | Czech. Wyniki były następujące: 
nów. Trasa dia panów wynosiła 3.800 | 1) Bronisław Czech 2:39.2 sek., 2) 
m. przy różnicy wzniesień 710 m. Dłu- | Kotschy Hubert (Austria) 2:57.2, 3) 
gość biegu dla pań wynosiła 3.100 m. Lipowski 3:09.2, 4) Zając, 5) i 6) 
R : = _ | Schindler jan i Wnuk Mieczysław, 7) 
W biegu pań pierwsze miejsce zaję: | Bochenek, g) Seelos Johan (Austria), 
ła Bronisława Staszel . Połankowa. 2) 9) Hollmann (Czechosłowacja), 
Marusarzówna Helena 4:16.2 sek, 3) Radkiewicz, 11) Osik Imre, 20) Czech 
Czechówna Janina 4:17,5. 4) Brzozów- | Władysław, 23) Marusarz Andrzej, 
na 4:24, 5) Szczygłówna 4:44, 31) Węgier Kovary Karoly, 41) We- 
W biegu panów na zgłoszonych 143 | gier Miklosz, 


Zimowe mistrzostwa pływackie 


AZS Warszawa na pierwszym miejscu 


Ziaja (53,99 pkt.). 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze 
miejsce zajmuje AZS - Warszawa 
60 pkt., 2) Cracovia 26 pkt., 8) Po- 
goń 21 pkt. 

Wyniki pań były następujące: 

200 mtr, st. klas,: Missan (Pogoń) 
3:45,2. 

3800 mtr. st. 
(Lechia) 5:46,4. 

Sztafeta 4X100 mtr, st. dow, Ha- 
koach - Bielsko 6:38,2. 

W kiasyfikacji pań prowadzi Ha- 
koach - Bielsko 50 pkt. przed Poso" 
nią i Lechią po 18 pkt. 

W meczu piłki wodnej AZS - 
Warszawa pokonał zespół kombino- 
wany 3:0 (1:0). 


W sobotę we Lwowie rozpoczęły 
się pierwsze zimowe mistrzostwa Pol 
ski w pływaniu. Na starcie stanęło 
40 zawodników. 

Wyniki pierwszego dnia zawodów 
m. następujące: 

100 mżr, st. klas. Heidrich (IKP 
Siemianowice) w czasie 1:20,4. 

100 mtr. na wznak: Kot 2 (Pogoń- 
Lwów) 1:21,9, 

100 mtr. st. dow, 
(AZS Warsz.) 1:08,4, 

400 mtr. st. dow.: Makowski (AZS 
- Warsz.) 6:03,4. 

Sztafeta 32100 mtr. st, amien.: 1) 
AZS - Warszawa w skiadzie Lenart, 
Naszner, Gumkowski w czasie 3:58,4, 

W skokach z trampoliny prowadzi 


zmien. Szczerbówna 


Gumkowski 


10) - 


Nr, 


E 
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To jest tak St. Kaczmacek 
KŁÓTNIA 
O ERACOWNIKÓW 

Komisja porozumiewawcza zwią 
zków pracowniczych, pozostająca, 
jak wiadomo pod wpływami sana- 
cyjno - lewicowym}, ogłosiła o- 
świadczenie, w którym stwierdza, 
że „deklaracja płk. Koca potwier, 
dza naczelne założenia w zakregie 
skonsojidowania społeczeństwa 
dla „potrzeb obrony państwa” i 
że „tę inicjatywę należy uznać za 
akt pozytywny“. 


Duże bogactwo mineralne Ma- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


iw. 


utatwiony wywóz produktów rol- 


narivo z  Maramanga naliczyć 


Równocześnie w tym samym ©- 
świadczeniu podkreślono, że ruch 
pracowniczy (tak bowiem nazywa 
siebie komisja porOzumiewawcza) 
niezależny jest od wszelkiej orga- 
nizacji politycznej. 

To oświadczenię ogłosiła z jed- 
nej strony prasa sanacyjna, trak- 
tując je jako akces organizacji 
pracowniczych do OZN, z drugiej 
za$ strony umieścił je na 
naczelnym miejscu „Robot- 
nik“ niedwuznacznie dając do 
zrozumienia w komentarzu, że 
można liczyć na przyłączenie slę 
kół pracowniczych do Frontu Lu- 
dowego, organizowanego pod pa- 


dagaskaru nie zostały jak dotych 
czas należycie wycksploatowane. 
Wprawdzie w ostatnich kilkuna- 
stu latach dzięki wysiłkom władz 
francuskich oraz prywatnych to- 
warzystw przemysłowych podnio 
sło się znacznie wydobycie roz- 
maitych bogactw ukrytych w bo- 
gatych pokładach przede wszyst- 
Kim środkowej, górzystej części 
Madagaskaru, jednakowoż wszy- | 
stkie możliwości bynajmniej nie' 
zostały jeszcze wyczerpane. ' 
Otwiera się więc szerokie pole do 
pracy dla emigrantów żydow- 
skich z Polski, nic pozbawionych 
przecież ani sprytu, ani inicjaty* 


można 50 wiaduktów i 60 tuneli, 
z których najdłuższy przecina 
pasmo górskie na przestrzeni 
1100 mtr.! Jazda jest więc uroz- 
maicona, tym bardziej, że ota- 
cza nas wkoło bujna, podzwrot- 
nikowa roślinność z wszystkimi 
odmianami palm, lianów i kaktu- 
sów. W gąszczu tym ukrywają 
się lamparty i szakale, a przede 
wszystkim lemury, niskorzędne 
małpy, zamieszkujące Madaza- 
skar w prawie 50 odmianach. Z 
niezliczonych ptaków rzucają się 
w cczy różnobarwne papugi, ba- 
żanty i kolibri. 


niczych. 


Z Tananarivo do lac 
Meo'ra 

Tananarivo połączone jest li- 
nią kolejową z największym por- 
tem Tamatave, położonym na wy- 
brzeżu wschodnim. Droga to 
ogromnie malownicza, prowadzą- 
ca poprzez doliny į wzniesienia 
górskię, dochodzące w tych stro- 
nach do 2 i pół tysiąca metrów. 
To też co chwila pociąg zagłę- 


bia się w czarnej czeluści tunelu, 
by po chwili okrążyć głęboką do- 
linę lub też przebyć ją na Śmiało 


tronatem socjalistów. 
Ta scena jest bardzo pouczają. | 


i 
I 


zbudowanym wiadukcie. Na krót- 
ej przestrzeni 


ki 


dzielącej Tana- i 


Z niewielkiego osiedla Mara- 
manga tor kolejowy roziwaja Się, 


ca. Dwa obozy polityczne pospiesz 


nie przyznają się, że koła pracow- dami węgla, żelaza, miedzi i cy- 


Spotyka się więc poza pokła- 


nicze właśnie do ich obozu zgła. NI, — także i gęste ślady mine- 
|rałów szlachetnych: złota i sre« 


Takie postępowanie jest typo. bra, oraz drogocennych kamieni, 


szają swój akces, 


we dla ludzi traktujących kwestlę 
pracownicze į masy pracownicze, 
jako rezerwuar głosów wybor- 
czych, czy też t. zw. „doły“, na 
których ma się budować organ!- 
zację polityczną. 
,  Wycywając sobie nawzajem z 
rąk oświadczenie komisji pracow- 
ników umysłowych zapomniano, 
żę najlepszą drogą trafienia do 


pracowników jest uwzględnienie | 


słusznych postulatów i wynagro: 
dzenię krzywd, których aż nadto 
doznalj zarówno z jednej jak i z 
drugiej strony. 


Zbeceżnictwa... 


MOTOPOMPORYZA- 
CJA POLICJI 
W numerze 7-ym „Motor — 
aport" oficjalnym organie A- 


dujemy artykulik o bardza 
ciężkiej syluacji policji pro- 
wincjonalnej  rozporządzają- 
cej minimalną ilością samo- 
chodów i motocykli. Również 
znajdujemy tam, że w roku 
przyszłym ma być zakupione 
33 auta ciężarowe i 40 sześcio- 
asobowych. Odpowiednia su- 
ma została wstawiona do bud- 
żełu. 

Niewątpliwie uwagi bardzo 
słuszne, tylko szanowny autor 
pominął jeszcze jeden brak. 


jak: agaty, safiry i beryle, mogą: | 
cych przy dobrej organizacji sta 
nowić większe pozycje w ekspor- 
cie z Madagaskaru. $ 


Maniok I ryż 


wyspy spoczywa w płodach rolni- 
czych. Dzięki wielkiej różnorod- 


ności klimatu i nienajgorszej gle: |] 
bie produkcja rolna na podzwtot || 


nikowej tej wyspie jest į łatwa i 
bogata. Mimo, iż dotychczas ilość 
ziemi uprawnej jest niewielka 
(niecałe półtora miliona ha), i 
mimo niskiej kultury rolnej Ma- 
dagaskar produkuje ogromne ilo- 
ści kawy, kukurydzy, wanilii, ta- 
baki, rafii, ryżu i przede wszy- 
stkiem manioku.. Jest to rozpow= 
szechniona bardzo na tej wy- 


|spie roślina krzewna, z której 


utomobilklubu Polskiego, znaj | wnang, z SE WERE GE” 


bywa się masę mączystą, prze- 
twarzaną na bardzo pożywną i 
we Francji rozpowszechnioną ta- 
piokę. 

Ryż i tapioka, a częściowa i ku: 
kurydza stanowią główne poży- 
wienie krajowców, bardziej 
szlachetne płody, jak: kawa i cu- 
kier trzcinowy składają się na 
eksport do Europy, przewyższa- 
jący ostatnio 500 milionów fran- 
ków rocznie, 


Pasterze i hodowcy 


a mianowicie brak moiopomp| Najbardziej jednak żydowskim 


które posiadamy jedynie 


W  przybyszom 


odpowiadać będzie 


Warszawie i którymi z lakim hodowla zwierząt tucznych, sta» 


takiem i umiejętnością posłu- 
guje się bardzo często Minis- 
terstwo Oświaty. 

Te wielkie braki motopom- 
poryzacji występity w całej 
peini w czasie blokady na Uni 
wersytecie 


wileńskim i poz-|wiem normalnie 


nowiąca w gospodarce wyspy b. 
ważną pozycję. Mianowicie ua 
rozległych przestrzeniach przy- 
brzeżnych żyją niezliczone stadą 
zebu, wołów ogromnie podatnych 
do tycia. Zebu taka potrafi bo- 
dochodzić do 


Dnia 5 marca br. zmarła w Krakowie 
p- 


Nieprzebrane skarby natury 


na „Wyspie dzikiej świni” 


oczekują, niewyzyskane, na żydów 


—. jedna linia prowadzi dalej do 
Tamatare, boczna zaś skręca na 


Str. 3 mam 
Kofce bez róż 
ZAKONSPIROWANY 


DZIENNIK 

Zgubiłem książeczkę woj- 
skową. W PKU objaśniono mi, 
że trzeba dać o tym ogłosze- 
nie w Dzienniku Wojewódz- 
kim. 3 

— Gdzie jest redakcja tego 
Dziennika? f. 

— Na Daniłowiczowskiej. 

Ulica Daniłowiczowska jest 
|krótka, ale zhaleźć nie mo- 
głem. Uprzejmi policjanci wy” 
jaśnili: — tutaj nie ma. To 


północ do olbrzymiego jeziora obok, w magistracie, na placu 
Maotra, położonego o prawie Teatralnym pod 14-stym. 

2y kloni od Maramanga. Osobli., Urzędnik od informacji w 
wością tego głębokiego i niebez- magistracie poedrapał się w 


piecznegu, dla żeglugi jeziora są 
liczne krokodyle, zaisyające ska- 
liste miejscami brzaz. Obrzydli- 
we i krwiożercze te gadv stano- 
wią plagę wszystkich rzek i je- 
zior madagaskich. Rzeki te zresz 
ta z małymi jedynie wyjątkami 
niedostępne są dla żeglugi z po- 
wodu niezliczonych wodospadów. 
| | 
| “Nad brzegiem Oceanu | 
| Główny tor kolejowy z Mara-' 
manga prowadzi dalej nad brzeg 
| Oceanu do Andevorante, Osied- 


"E| le to jednak nie ma portu, trze- | 


ba więc jechać dalej wzdłuż brze 
gu do położonego o 10 klm. na 
północ Tamatare, dużego miasta | 


I 


głowę: — tutaj tego nie ma. 
To pewnie obok, w Komisaria- 
cie Rządu pod 16-stym. 

Policjant w bramie nic o 
żadnym Dzienniku Wojewódz- 
kim nie wiedział. Na żadnym 
wykazie agend na drzwiach 
nie był on wymieniony. Urzę- 
dnik biura adresowego 
wyjaśnił: — to na Długiej, w 
pasażu Simonsa. 

Owszem jest iam kantor, ale 
— Dziennika Ustaw. Woźny 
„rzekł; 

— 25 osób pyta się codzień 
u nas o ten Wojewódzki. To 
na Miodowej pod 23-cim, w 
drukarni miejskiej. 

W głębi podwórza, w dru- 


= 
- 


I 


W. 
Największe „jednak bogactwo! ? 


nańskim. Przewożenie moto- 600, a nawet i więcej kilo żywej 


przyjaciół i znajomych. Wszyscy, 


acnego Małżonka i Rodziny, 


stkimi. którzy Ja bardzo kochali, 
Cześć pamięci Bojowniczki o 


a 


Kandydat na 


Przemówienie Ga 


Żydzi 


Na łamach „Kuriera Poranne- 
go“ rozpoczął akcję „konsolidowa- 
nia“ młodzieży nie byle kto, bo 
sam kandydat na „wodza” sekto- 
ru młodzieżowego p. Zdzisław 
Stahl. 


Żale p. Stahiz 

Na wstępie jego artykułu, któ- 
ry w optymistycznych do Śmiesz- 
ności przekonaniach autora ma 
„otworzyć młodzieży oczy” czyta 
my bjadania nad tym, że młodzież 

odwrócona jest twarzą od tegu 
wszystkiego, cu staje się, dzieje i two- 
rzy, miodzież nie widzi ogromu doko- 
nań, ani potęgi wysiłku. Miodzież nie 
raduje się wzrostem sił i nie przeży- 
wa triumfu zwycięstw bieżącego okre- 
su historycznego. 

A dalej p. Stahl uderzą w ton 
przypominający najlepsze wzory 
wymyślań ną młodzież na łamach 
„Naszęgo Przeglądu" czy prasy 
„fołksfrontowej”. 

W imię hasła o silnym państwie 
nauczona jest nienawidzić konsty* 
tucji kwietmiowej, która to silne pań- 
stwo realizuje, 

W imię jedności narodowej szkoio- 


CH i 
Jadw'ga ze Skarbińskich WRÓBLEWSKA. 


Zgon jej okrył żałobą nie tylko Rodzinę, 


lewską, cenili wysoko Jej zalety umysłu i serca, 
i uczynność, której nie szczędziła nikomu. - 

Przędwcześnie zmarła cały szereg lat stała na czele N. O. K. 
podnosząc ją czynem į słowem — niestety śmierć Jej przecięła TOX- 
Taig] pracę, pozostawiła jednak czcigodnych zastępców w osobie 


Niżej podpisana łączy się we wspólnym bólu i smutku ze wszy- 


handjowo - portowego, liczącego 
75.000 mieszkańców. Skaliste wy- 
brzeże zmywane falami niespo- 
kojnego Oceanu Indyjskiego, pę: 
dzonymi szczególnie zimą (nasze 
lato) szalejącymi wiatrami, — 
chroniona jest gęsto rafami kọ- 
ralowymi, okalającymi półwyspy 
i przylądki i czyniącymi tak nie- 
bezpieczną żeglugę przybrzeżną. 
| (Dok. nast.). 


ale wielkie rzesze 
którzy znali sp, Jadwigę Wrób- 
Jej wielka ofiarność 


Polskę Narodową i Katolicką. . 
4, 


T "PL Lt a 


wodza p. Stahl — do młodzieży 


pustej Sali 


i obrazili się na P. P, S. 


dał na wodza patetycznym ape- socjalistów i grożą, że wobec te- 
lem „Trzeba ratować młodzież”. | go 
„Cała dyskusja na temat oriento- 
(wania się żydowskiej polityki naro- 
dowej na lewo, czy na prawo Skiero- 
wana być musi na zupełnie nowe to- 
ry". 
| - Innymi słowy: Nie zaprosiliście 
nas — oddajcie nam zabawki a 
my poszukamy sobie nowych 
- współpartnerów do gry. i 
Ą , Ciekawę tylko, gdzie „Nasz 
Hiswa I kadzidia prady przegląd" ma zamiar szukać no- 
„Kurier Polski“ w artykule ZA” | wych towarzyszy. Bo dzisiaj prze- 
tytułowanym „Rzeczy niewymier- cjęż dla żydów jest to coraz trud, 
ne“, zamieszcza ustęp, który zda- | niej, i 
je się pasować zupełnie do dzi- 
siejszej sytuacji. Czytamy więc: 
Histeria podniecenia zastąpić ma 
spontaniczny zapał. Wiara w różne 
bożki, czasem bardzo małego kalibru, 
zastąpić ma oddanie dla idei, z nie-! 
przymuszonej woli płynące, niezastą- 
piona niczem j nigdzie rodzina spy 
chana jest przez stadną tresurę już nie 
tylko młodzieży, ate wręcz małych ; 
zieci. Krzyk wiwatujących , tłumów 
li kadzidia zgłcichszaltowanej prasy 
stanowią jakby dymną zasłonę, za 
którą rozgrywają się bolesne dramaty 


pa a " 


Student oskarżony 


Echa manifestacji studenckich 
nabożeństwie w kościeie Św. Anny, 
w roczrucę tragicznej śmierci Ś. p. 
Waciawskiego, znalazły epilog w Są- 


po 


w tysiącach rodzin. A na ten: się po- 
tęgi państwa ne zbuduje. 


pomp na prowincje trwa za|wa 


długo i jest zbyt kosztowne. 
Dlatego też nie można było w 
umiejętny sposób zlikwido- 


wać zamykających się studen |zować dochodowy handel 


łów. 

Ponieważ w budżecie M. S. 
W. podobny wydatek jest nie- 
przewidziany przeto sprawą 
tą powinien się zainteresować 
min. $wigtosławski i w trosce 
o dobro młodzieży akademic- 
kiej powinien uzupełnić te 
braki. Kota mtodzieży narodo 
wej przypuszczają, że p. mini 
ster, znany- ze swego życzliwe 
go stosunku do zagadnień stu 
denckich w Polsce skasuje pa 
rę katedr i z zaoszczędzonych 
w ten sposób pieniędzy zaku- 

i motopompy oraz poleci, że 

y nawo sprowadzone Imaszy- 


ny w zimę miąły wodę ogrza- koniecznym sprawia jeszczę i je- 
ną do temperatury 50 stopni dno, — to jest tak bardzo ostat- 
|nio w Polsce zwalczany ubój ry- 


| tualny. 


B. REZA 


—— 


© esietykę 


cmentarzy 


Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych Rzeszy uregulowało w spo- 
sób ogólnie obowiązujący sprawę 


cmentarzy. Odpowiednię przepisy spy, to Betsileo, 
ustalają m.in. jakie materialy e skie 

winny być używane do wytwarza- , wseho 
mia nagrobków, jakie ogólne za- one chwilowo 
sady estetyki i tradycji należy cą Tananarivo 
stosować itd. Przepisy te opraco- łaczy ie 


wano w porozumieniu z przedsta 
wicielami gmin i kościołówe 


i baranów. Olbrzymie te 
| zwierząt tucznych nie są dotych- 
czas ani w części wykorzystane. | ” 


gi. Jak zać powierzchowne ob- 
liczenia wykazały, znajduje się 
ich na wyspie co najmniej 700.000 
sztuk! Jest więc z czego zorgani- 
mię- 
sem. 


Oprócz wołów Madagaskar po- 
siada prawie milion sztuk świń 
ilości 


| 


Ogromnie więc przydatną be- | 
dzie tutaj masową imigracja na 
wyspę żydów, dawnego narodu; 
hodowców i pasterzy. Będzie to 
powiązanie z pożytecznem  han-, 


I dlem starej sprzed wieków pa- 


sterskiej tradycji. 


Ubój rytualny 
Gorący klimat Madagaskaru! 


| 
| 
| 
| 
| 


Pozbawienie zabitego 
zwierzęcia krwi, by utrudnić ' 
psucie się mięsa w gorącej at- j 
mosferze, — uzasadnione więc! 
bedzie na Madagaskarze nie tylko 


| względami religijnymi. 


|Manakawa, dzięki której 


centrum rolnicze wy- 
obszerne  pła- 
tereny w południowo = | 
dniej części wyspy. Nie są 
połączone ze stoli- 
linią kolejową, 
natomiast z wybrzeżem! 
portu 
zostal 


Glówne 


nowozbudowana kolej do 


(cych porządek publiczny w Polsce dzenie, kto jest 


na jest w warcholstwie. 3 UR e, S 
W imię walki z frontem czerwonej! Na marginesie ty ch uwag przy- 


rewolucji pchana jest do podważają- dałoby się jednak wyraźne stwier- 
an k odpowiedzialny 
działań, równoległych z akcją Komit | vaagnie za te „bolesne "dramaty 


ternu. s F e ETE 
W imię „walki z żydo-masońskim | w tysiącach rodzin. © 
światem _ dziewiętnastege stulecia", | W naszym przekonani 


szkolona jest metodami typowo ma- 
sońsk'ego sekciarstwa ł  mafijności, 
która partię wynosi ponad państwo 
i państwu przeciwstawia. 


śnie grupa, której „Kurier Pole 
Ski“ z zapałem godnym lepszej 
sprawy służy. 
Żydzi cbrazi!! się 
„Nasz Przegląd" cytując oświad 
czenie P, P. S. w sprawie obozu 
płk, Koca dąsa się, że socjaliści 


jlicyjny. Mianowicie na placu Napoleo- 
u — wła- na w Warszawie wynikia sprzeczka! nego przez żydów kolegę. 


dzie Okręgowym, gdzie pod zarzutem 
czynnej napaści na policje odpowia- 


"dał 20-letni studeni Politechniki Cze- 


sław Markiewicz. 


Oskarżenie przeciwko Markiewiczo= 
wi opierało się wyłącznie na obserwa- 
cjach, jakie poczynił wywiadowca po- 


nrędzy policjantem a grupą manifestu | 
jacych studentów. 


karni miejskiej, urzedniczka 
zaburczała. 

— Znowu! Stale powiarzam, 
že to nie tu, ale naprzeciwko, 
pod 22-gim, w drukarni pań- 
stwowej, 

Istotnie jest łam 
ale Monitora. 
ziewając: 

— Co za łępoła, przecie, to 
na Senałorskiej, w galerii Luk- 
sernburga. 

U wejścia do galerii jest na- 
wet tabliczka emaliowana ze 
strzałką: „do redakcji Dzien- 
nika Wojewódzkiego“. Jednak 
redakcji ani śladu. Policjant 
objaśnit: 

— Wszyscy mnie wciąż o to 
pytają, a ja nic nie wiem. 
Niech pan zapyta portiera w 
hotelu Oficerskim, on wie! 

Portier przyjął 20 groszy i 
rzekł: — To na placu Teatral- 
nym, w Komisariacie Rządu. 

— Byłem tam, mówią, że nic 
podobnego. 

— Bo oni nie wiedzą. Niech 
pan się ich nie pyta gdzie jest 


redakcja, 
Woźny rzekł 


Dziennik Wojewódzki, ale 
gdzie pokój Nr. 37-a! 
I rzeczywiście jest. Urzę-= 


dniczka przyjęła 3 zł. 50 i dwu 
wierszowy tekst ogłoszenia. 
To lepsze od harcerskiego tro- 
pienia -i zabawy w Indian. 
(kol.). 


„Echa man festatyj istepadowych 


na podstawie obserwacyj wywiadowcy 


Dopiero w cztery dni potem, przed 
Politechniką policja aresztowała Cze- 
sława Markiewicza. Obecny przy tym 
wywiadowca kategorycznie dowodził, 
że jest to ten sam osobnik, który zaa- 
takował policjanta na piacu Napolco. 
na, a następnie rzucał się na podko: 
misarza Nowickiego. Student, obronę 
którego wnosłł adw, Kurcyusz, dowo- 
dził, ze istotnie znajdował się w gru- 
pie studentów na placu Napoleona, lecz 


policjanta nie pobił, a tylko zagrodził 
mu drogę, gdy chciai ścigać wskaza- 


Sąd skazał Markiewicza na 3 mieś, 


aresztu z zawieszeniem. 


Dyrektor fabryki — oszust — bandyta 


Kariera zbrodniarza 


Dalsze śledztwo w sprawie na- 


planując utworzenie fołksfrontu, : pade na rodzinę Choińskich przy 


nie zaprosili doń żydów. 


r 
my dość spokojny, có się zaś tyczy 
azg to zwraca uwagę dyskretne 


dowościowego, przy jednoczesnym 
podkreśleniu, że deklaracja ohajmu- 
je wyłącznie POLSKIE: 
stwy robotnicze, inteligenckie i c 
skie, 


Nowe tory 
Żydzi są bardzo urażeni, tak 


war, 
hłon , 


ul. Przyokopowej, ujawniło sze- 


Ton tej deklaracji jest jak widzi- | reg sensacyjnych szczegółów. 


Jeden zę zbrodniarzy, Roman 


pominięcie w niej zagadnienia moro-| Kosiński, pochodzi ze starej Za- 


możnej rodziny i posiadając Śred 
nie wykształcenie handlowe, był 
przez pewien czas dyrektorem fa- 
bryki B-cia Kosińscy przy ulicy 
Wolskiej 19. 


Tryb życia jednak, który pro: 


nietaktownym w ich  przekona-| wadził, hulanki, pijatyki — spy- 


z ml. Przyokcpowej 


nej odbyła się konfrontacją obu 
bandytów z uratowanym od tra 
gicznej śmierci Choińskim. Choiń 
ski poznał w obu bandytach mor- 
derców 
Bulakówny. 


swojej żony į służącej 


Bandytom grozi kara śmierci, 


Ceny w Z.S.R.R. 


Międzynarodowa organizacja 


do walki z komunizmem w Gene- 
wie, ogłasza cennik 


restąuracji 


Nowe metrdy 

P. Stahl zapowiada dalej nowe 
metody postępowania wobec mło- 
dzieży, gdyż 

Dotychczasowe metody zawiodły. 
Łagadne perswazje, liberalizm i prze: 
mawianie do dobrych instynktów 
miodzieży — ca stosowano w ostat- 
nich dwu latach — dało rezultat wręcz 
odwrotny od zam'erzonego. Anarchia 
życia uniwęrsyteckiego osiągnęła wia- 
śnie w roku bieżącym natężenie więk» 
sze, niż kiedykolwiek. 


| 


Swoje wywody kończy kandy- | skiego. 


niu postawieniem sprawy przez chały go coraz bardziej ku nizi- 
"namas 00M występku, Wreszcie został 


bandytą. Karany był za napad 
4 bandycki w r. 1931, potem dopu- 
Jeszcze 13 narodowców ścił się szeregu weń i 
pozostaje w araszcie | oszustw, a ostatnio toczyła się 
Po aresztowaniu całego zebra-| lego Sprawa o oszustwo na szko- 
nia Stronnictwa Narodowego | 9€ jednej z firm meblowych 
przy ul. Stalowej, w areszcie U+| Obaj mordercy i brat jego 
rzędu Śledczcgo pozestaje jeszcze przyjaciółki Zdzisław Wąsikow- 
13 członków Stron, Nar. w tym! ski, pod silną eskortą policyjną’ 
11 z Pragi, a 2 z Koła Łazienkow-, przewiezieni zostali do szpitala 
[na Czystem, gdzie na sali szpital. 


„Metropol“ w Moskwie, zaznacza- 
jąc jednocześnie, że średnia pła- 
ca sowieckiego robotnika wynosi 
180 — 200 rubli miesięcznie. W 
cenniku figurują następujące ce- 
ny: kotlet wieprzowy — 15 rubli, 
serdelki z kapustą — 10 rb. ja- 
jecznicą z szynką 9 rb., dwa jaj- 
ką na miękko — 3 rb, ryż na 
mleku—5 rb., kufel piwal.50 rb., 


filiżanka kawy ze śmietanką — 3 


rb., ciastko 4 rb., butelka wina od 
12 — 30 rb., butelka koniaku od 
50 — 755 rb. 


NOWY ZESZYT „PKASY” 


W numerze lutowym „Prasy“, opu- 
blikowana została pierwsza lista 
dziennikarzy warszawskich, stanowią 
ca część opracowywanego przez Ko- 
misję Porozumiewawczą Wydawców 
i Dziennikarzy „Wykazu Dziennika- 
rzy - Redaktorów, pracujących na 
terenie Rzplitej Polskiej i korespon- 
dentów zagranicznych pism pol- 
skich“, 

W artykule wstępnym, poprzedza- 
jącym wykaz, redaktor Witold Gieł- 
żyński wiceprezes Związku Dzienni- 
karzy R. P. i członek Komisji Poro- 
zumiewawczej Wydawców i Dzienni- 
karzy omawia motywy, które skło- 
nigy Komisję do podjęcia inicjatywy 
założenia Rejestru oraz wyjaśnia za- 
sady, którymi kieruje się Komisja 
przy jego opracowywaniu. 

W artykule, noszącym tytuł: „To- 
warzystwo Wiedzy Prasowej", p. 
Stanisiaw Kauzik, dyrektor Związku 
Wydawców, wykazuje potrzebę powo 
iania de życia Towarzystwa Wiedzy 
Prasowej, któreby skupiało obok kie- 
rowniczych jednostek świata praso- 
wego (wydawców, redaktorów nacżel 
nych, kierowników rządowych biur 
prasowych), również przedstawicieli 


nauki, oraz instytucji z prasą współ. 


pracujących, Celem Towarzystwa by- 
łoby zorganizowanie prac prasoznaw- 
czych w Polsce oraz utworzenie i 
popieranie Instytutu Wiedzy Praso- 
wej, jako stałego ośrodka pracy nau- 
kowej, poświęconej badaniom zagad- 
nień prasowych. 

Omówienie szeregu żywotnych dla 
prasy zagadnień, poruszanych pod- 
czas debaty budżetowej w  Kcmi- 
sjach Parlamentarnych, znajdujemy 
w obszernym streszczeniu z Diariu- 
sza Sejmu i Senatu. 

W artykule p. t. „Prasa jako czyn- 
nik życia gospodarczego”, stanowią- 
cym 8-cią część obszerniejszego btu- 
dium, którego druk rozpoczęty został 
w numerze grudniowytn „Prasy“, p. 
Jan Mokrzycki przeprowadza analize 
produkcji przemysłu prasowego w 
Polsce pod względem jej ilości i war. 
tości. 

W artykule: „Propaganda własna 
wydawnictw niemieckich“ p. Janusz 
Poraj - Biernacki obszernie charak- 
teryzuje akcję propagandy własnej, 


przeprowadzoną w jesieni ubiegłego! 


roku przez prasę niemiecką, podając 
szereg ciekawych przykładów z waż- 
niejszych pism niemieckich. 

Szereg interesujących źródłowych 
spostrzeżeń i uwag o warunkach by- 
towania prasy polskiej w Stanach 
Zjednoczonych znajdujemy w artyku- 
le p. t. „Prasa Polska w Ameryce" 
pióra p. Waciawa Gąsiorowskiego, 
znawcy życia Polonii w Ameryce. 

Ponadto dział artykułowy zawiera 
prace o charakterze sprawozdaw- 
czym, a mianowicie: o „Muzeum Re- 
klamy“, organizowanym w Paryżu, 
p. Franciszki Kusza „Światła i cie- 
nie ilustracji w dziennikach i czaso- 
pismach“ oraz artykuł „Sytuacja na 
francuskim rynku ogłoszeniowym”, 

Zeszyt uzupełniają stałe działy in- 
formacyjne: Sprawy  Kolportażowe, 
Prace Związku Wydawców, Organi- 
. zacje i sprawy Dziennikarskie, Kro- 
nika Krajowa, Prasa Polska Zagra- 
nicą, Prawo a Prasa, Prasa na Sze- 
rokim Świecie. 


| tym pokładzie 


„Achiung 


AKU — NUWINY CODZIENNE 


Vorvärts... Marsch!” 


zycie młodych Niemiec 


Na zakorwiczonym w porcie 
Hamburga, pięknym, białym ża- 
glowcu od świtu panuje ruch i 
zgiełk. Na dolnych i górnych 
pokładach uwijają się żywe po- 
stacie w brunatnych koszulach z 
partyjnymi opaskami na zawinię- 
tych rękawach, w króikich czar- 
nych spodenkach lub  spódnicz- 
kach. Już po pobudce... Poranek 
słoneczny z dala mienią się złote 


i zielone dachy, mury i wióże sta-! 


rego hanzeatyckiego miasta. 
Słońce rozpina babie lato świa- 
teł, jeszcze niepewnych i drżą- 
cych we mgle wśród lasu masz- 
tów. na pajęczynie lin i płach- 
tach żagiowych, barwi  epalowo 
szare rozwłóczone dymy. 

Na pokładach dudnią deski od 
młodych prężnych kroków. Z 
drzwi kajut bucha  rozgłośny, 
dziecięcy niemal śmiech. 
| Ktoś wybiega półnagi, czerwo- 
¿ny od zimnej wody, prychając jak 
kot! Zatrzymał się, zadrżał na 
chłodzie, a potem długi, głęboki 
haust powietrza, łyk... wiatru od 
morza, pąchnącego przestrzenią 
li bezmiarem, smarami i siecią 
rybacką i.. młodą przygodą. 


Za eiczyznę i wodza! 

| Gwizdek! Zatętniały deski po- 
kładu setką 
Umilkł beztroski gwar. Na gór- 
żakotłowało się, 
zahuczało, wreszcie — zamarł 
w bezruchu idealnie wyrównany 


,dwuszereg mundurowych chlop- | 


ców, — z drugiej strony iden- 
tyczny dziewcząt, 

Szczęk komendy, jeden, drugi; 
baczność! Rozkaz dzienny... Pa- 
dają słowa w formie obce pol- 
skiemu uchu, w treści bardzo bli- 
skie.. „Ojczyzna... wzywa, żą- 
da... dla Ojczyzny.. wszystko, 
zawsze... Przez Ojczyznę, do wiel 
kości, sławy potęgi... Z Ojczyzną 
wszędzie — na krańce świata... 
Fir Vaterland und... Führer!" 


Podnie*icnie banderv 

Jest to jakby deklaracja ideo- 
wa, zwięzła, warda, żołnierska. 
Potem część informacyjna rozka- 
zu, plan dnia, służby i t. p. Po- 
tem.. zgrany chór młodych gło- 
sów skanduje twarde słowa przy 
rzeczenia, haseł narodowych, 
partyjnych. 


Z mee 


Każdy zawsze idzie rad 


do BLIKLEGO 


(Nowy Świat 35) 


„Wystawa dzieł Grottgera | 


w 160-ną raczn 


Dla uczczenia 100-ej rocznicy uro-| ne są ò ich zgłoszenie w kancelarii miec, granice państwa są zakre: 
dzin Artura Grottgera Muzeum Narv- | Muzeum Narodowego w  Sukienni- | ślonę 


dowe w Krakowie urządzi w okresie 
„dni Krakowa” wystawę grottgerow- 


ską, obejmującą poza dziełami arty- | 


sty, znajdującymi się w Muzeum Na- 
rodowym, również į obrazy, stano- 
wiące własność prywatną, pamiatki po 
Grottgerze, reprodukcje jego dzieł 
it. p. 

Dyrekcja Muzeum Narodowego, do- 
prowadzając do skutku tę wystawę, 
pragnie przyczynić się do złożenia 
hołdu jednemu z największych arty- 
stów polskich, związanemu również 

ściśle z Krakowem. 

-~ Osoby prywatne, skłonne wypoży* 
' czyć na wystawę eksponaty, proszo- 


JACEK BRZEZINA 


, 


POW 


Uliczkami ciągną zgarbieni 


icę (ego urodzin 


cach. 


| Licytacja zbiorów 
Rotsch'lda 

Słynny multimilioner, Wiktor 
Rotschild wystawia na licytację 
swe wspaniałe zbiory dzieł sztu- 
ki. Licytacja rozpocznie się 10-go 
kwietnia i trwać będzie tydzień. 
„Będzie to niewątpliwie najwięk- 
| sza wyprzedaż dzieł sztuki w Lon 
„dynie od szeregu lat. 


20) 


WARZYSZ NR. 103 


IEŚĆ 


ambałowie z ciężarami na 


plecach, zatarasowują drogę obładowane osły lub gromady 


włóczących się wiecznie razem 


hanumek. Miga z rzadka, 


obrzucany zawistnym spojrzeniem, biały hełm Europejczy- 


ka, przesuwa się milcząco zato 


Jony w rozmyślaniach mulła. 


* Przez liczne szpary w nieszczelnym dachu, przenikają do i 
środka długie promienie słoneczne. tworząc dziwną, kratko- 
waną mozaikę na sklepach i obdartych z tynku ścianach, od- 


bijając się w kałużach wody i 


błota. 


W labiryncie uliczek nie trudno jest się zgubić i zajść nie- 
chcący którymś z licznych wejść do meczetu położonego 
w samym środku bazaru. Raz Sułtanow, będąc z nimi, pod- 
niecony przekomarzaniem się Joan, wszedł do środka. Jak się 


simtąd wydostał, nigdy im nie 


powiedział. Dość, że parę dni 


przeleżał w łóżku, nie pokazując się ludziom na oczy. Jak 
głosiła fama, mało go tam nie zabili, a był przecież też mu- 


zułmaninem, tylko że sunnitą 


. Mimo wszystko sprofanował 


święte miejsce! Wynikła z tego wielka awantura, jako że 
wojowniczy Kurd mocno ponoć poturbował paru mułłów 
i derwiszów. Jedynie dzięki wpływom Joan udało sie włożyć 
całą sprawę pod bibułę. Miała już w owym czasie takie zna- 
jomości, że mogła to zrobić. Swoją drogą odczuwała wyrzu- 


ty sumienia, że pchneła go do 


tak ryzykownego kroku — ale 


podobało jej się to. Podobała się jej gwałtowna, a jednocześ- 


Wreszcie... Achtung! Rechts: 
sehen! Idealny dwuszereg za- | 
miera w bezruchu. Idealnie rów: j 
ny rząd rąk wznosi się w górę, j 
oczy wpatrzone twardo... w jeden | 
punkt... Powoli wjeżdża na maszt | 
„sztandar państwowy i czerwo- |w drugim miejscu mapka zagłę- 
na chorągiew ze swastyką w bia- |bia Saary. Od strony granicy 
łym kole. Horst Wessel. francuskiej wysuwa Bię żmijż 


Zalotne dziewczęta  |ve frygijskiej czapce i żądłem 
Roels: GET Bieskatnicznie Ur godzi w okrąg fabryczny. W in- 

; zejść Bię! Błyskawicznie pry A ; k 
F SĄ „ | nym znów kącie tak sama mapka 

sły Pereg Takiej musztry nie Niemiec co w. sali wykładowej, 
widziałem dawno. Teraz śniada- tylko w. foritię plakatowej i z na. 


Oto artystycznie wykonana wid- 
mowa postać poległego żołnierza 
niemiczkiego i napis: „Zginąłem 
za was—zapomnieliście o mnie!“ 


nie. Przede mną biegnie kilku | “^ PORE: E e 
chłopców z kosze bułek, jedna OE ŁA A Bus. 
bułka wypada, nikomu nie przy» gol” 


chodzi do głowy podnieść, prze- 


ścianach wiszą plakaty. Kilka z, wrogiem į do gwarancji spokoju 
mch utrwala mi się w pamięci. |; rozwoju świata!“ 


Piękne i znane słowa poparte 
żywymi przykładami... bez obsło- 
neki 

A. Msski, 


© sati koncertowej 


NT. 


JESLIS ZNAWCĄ, NIS LAŻKIEGG 
PIJ HERBATĘ 
„z KOPERNIKIEM- 


HH 


wAESZ. TÓW. HANDLU MEEBATĄ 
A. Długokącki, W. Wrześniawaki 
Spółka Akavjna 
WARSZAWA, BRACKA 2A 
SKLEP W WILNIE UL MICKIEWICZA % 


Konkurs Chopinowski 


W Filharmonii warszawskiej 
odbywają się, jak wiadomo, co- 
dziennie „zawody muzyczne” o ty 
tuły „laureatów III międzynarodo 
wego konkursu im. Fr. Chopina". 

Od 2-ch lat młodzi pianiści i 


mają przyczynić się do wzmoże- 
nia propagandy polskiej zagrani- 
cą, a tłumny udział tylu państw 
europejskich i azjatyckich ma 
być tego dowodem. Powszechne 
zaufanie do bezstronności są 


szybkich kroków. 


ciwnie, kopiąc podają ją sobie Zamiast krzyża 
wogami ze śmiechem — footbal! | Pokoje mieszkalne. Czyściutkie, 
W wielkiej jadalni okrętowej | jasne, jak w sanatorium, po 4 do 


przemykają się dziewczęta. Za- 
lotne, za śmiałe spojrzenia na 


6 łóżek, koszarowo spiętrzonych, 
materace włosiowe, zielone koce... 


wchodzących, śmiechy i żarty za | podchorążówka! 


głośne j w stylu naszych.... barów 


Nad każdym łóżkiem artystycz- 


o piątej rano. Wielkie rozczaro-| ny odręczny obrazek z wojny 


wanie! 
Dom młodzieży 
hit.erowsxiej 


światowej. Doprawdy każdy z 
nich jest pełen silnego wyrazu i 
ekspansji... A jakież do tego ory- 
ginalne w pomyśle i kapitalnie 


Jesteśmy zaproszeni do dormu wychowawcze w temacie. 


Hitlerjugend w Poczdamie pod 
Berlinem. 


' Nie ma tu przedstawianych 
momentów świetności i triumfu 


Samochód nasz zatrzymuje się | armii. Przeciwnie! Na jednym z 


na lśniącej asfaltowej alei przed 
śliczną, w miarę nowożytną, dwu- 
piętrową willą - pałacykiem. Przed 
bramą oczekują nas już kierowni- 
cy, studenci z S. S. 


nich samotnie konający żołnierz 
niemiecki zaciekle strzelający os 
statkiem sił z karabinu maszyno* 
wego. Na innym — błoinistą dro- 
gą w deszcz Francuzi prowadzą 


młode pianistki zarówno w Fol- dów konkursowych w Polsce u- 
sce, jak i w innych krajach żyli trwaliło dwukrotne przyznanie 
nadzieją zdobycia nagród na zbli najwyższych nagród uczestnikom 
żającym Się konkursie, w gorącz- , obcokrajowcom. Á 
ce oczekiwania na niedaleki jego | Nas interesuje przede wszyst- 
termin, W Rosji Sowieckiej kan- kim zagadnienie, czy polscy pia» 
dydatów na konkurs chopinowski niści potrafili zapamiętać przy- 
trenowano, jak atletów: obwożo- kre lekcje jakie dostali ich po- 
no ich z koncertami po całym przednicy [= latach ubiegłych od 
państwie Z. 8. S. R. Z programem, zagranicznych konkurentów i pod 
który potem mieli wykonać W ciągnąć się do poziomu europej- 
Warszawie przed wysokim areo» skiego w odtwarzaniu dzieł Cho 
pagiem sędziów konkursowych. ' pina. Uważamy, że wystarczyła 
Kilku naszych polskich pianı-| dwukrotna kompromitacja pol 
stów, nauczonych smutnym do- | skich chopinistów wobec zagra” 
świadczeniem doznanych w 1927 nicy, kompromitacja, która w re 
i 1932 r. porażek, brało przykład zultacie nam nic prawie nie dała 
z kolegów rosyjskich. Tak więc, (oprócz nauczki i poglądu porów 
W. Małcużyński jeździł z koncer- nawczego), a kilku muzykom ob- 


Wchodzimr. U wejścia wielka 
marmurowa tablica z nazwiskami 
| poległych w walkach z komuną | __ wybita do nogi obsługa nies 
hitlerowców, pod nią płonie potęż | mieckiego działa! Oto, co widzi 
ny znicz i leża dwa wyschłe wień | każdego ranka nad swym  łóż- 
T laurowy U ad kiem, miast krzyża, młody chło- 
| „Kamienne senody. prowadzą w pak niemiecki, gdy na dźwięk po- 
górę. Ściany klatki schodowej! budki prźetrże aeni óczy! 


|ubrane są sztandarami partyjny- 
mi, zwisającymi nad głowami| Piłsudski, Sikorski 
lai. si i Dmowski 


przechodzacych. 
| Wchodzimy do sali Y 
|jadalni zarazem. Duża jasna sa- Biblioteka. Bogato zaopatrzona 
la, puste białe - ściany, potężne w książki we wszystkich europej. 
Na skich językach. Liczne tłumacze 
jednej ze ścian, we wnęce, brons nia, Tematy przeważnie społecz- 
zowy tors Fiihrera; na wprost, ne, polityczne, gospodarcze, w 
na ścianie szczytowej od sufitu Większości jednak wojskowe, Z 
zwiesza się sztandar partyjny.| PO!Skich — tłumaczenia: Piłsud- 
Proste, stylizowane, - politurowa” | skiego, Sikorskiego i... Dmowskie, 
ne stoły i ławy, fotele bez obić... : Kilka wojskowych polskich 


obdartych, pokrwawionych  żoł- 
nierzy niemieckich. Ną trzecim 


belkowanie dębowe sufitu. 


To wszystko. powieści. 


|Po! 9.470 Zwiedzamy po tem resztę u- 
o.ltyczna mapa Niemiec rządzeń, sale gimnastyczne wzo- 
Sala wykładowa. Bardzo po- 


rowo urządzone, łazienki i kuch- 
dobna do zwykłej sali szkolnej. 


nie. 
Ławki, stoły, katedra, tylko... na Żegnają nas gospodarze w wiel 
ścianach miast obrazów na te- 


kiej sali. Jeszcze informacje... 
„maty historyczne czy gzograficze zbyteczne, Tutaj, w tym domu, 
ne szczegółowe tablice ras z opi- 


każdy chłopiec Hitlerjugend mu: 
sami. Za katedrą wisi mapa. Pod- 


chodzę do nich z zaciekawieniem. 
Jest to polityczna mapa Nie- 


ciu parę miesięcy na wyszkole- 
niu ideowo-gospodarczym j „Spor 


towym'.. Wystarczy. 
prawidłowo, lecz... drugi 
pas graniczny od wschodu obej- My i wy... 
muje... (Nie, to wprost nie do| Przemawia kierownik domu, 


młody nordyk o surowej, lecz my. 
ślącej twarzy. „My i wy, Polacy, 
kończy — mamy sprzeczne 
nieraz interesy j mieć je będzie- 
my! Jednak powinniśmy starać 
się współżyć, by umieć je dosto- 
sować do walki ze wspólnym 
|. asc "Sie 


Podróżuj samolotem 


wiary!) obejmuje cały polski 
Śląsk, część województwa kiele- 
;ckiego z Częstochową, Poznań- 
skie z Toruniem, Poznaniem i 
Grudziądzem, Pomorze z Gdynią 
i Gdańskiem! Od wschodu — 
i „tylko“ Alzację i Lotaryngię. 


Plakaty — hasła 
Idziemy korytarzem koło pos 
koi mieszkalnych chłopców. Na 


nie romantyczna natura tego człowieka. Stanowczo nadawał- 
by się lepiej na jakiegoś średniowiecznego rycerza niż na by- 
łego oficera carskiej armii. Drażniła go, podburzała — i go- 
tów był dla niej popełnić najbardziej nieprawdopodobne 
czyny. 

Ponad skuloną postacią derwisza siedzącego u wejścia, 
można było rzucić wzrokiem na wielki dziedziniec meczetu, 
pełen modlących się lub dyskutujących wiernych i posiada- 
jący po środku basen kaflowy z wodą wątpliwej czystości. 

Na wielkim placu, ocienionym paroma sędziwymi drze- 
wami, drzemią przykucnięci na ziemi kupcy nad rozłożony- 
mi na dywanikach towarami. Joan pochyla się i ogląda wy- 
stawione przedmioty. Obok leżących na glinianych misecz- 
kach kryształków i jakichś kamyków widzi starą wyłysiałą 
szczotkę do zębów, angielskie litografie z epoki królowej 
Wiktorii, parę fotografii, złamaną sztuczną szczękę z dwo- 
ma tkwiącymi w niej jeszcze zębami, stare o niezrozumia- 
łych napisach amulety, wisiorki, antyczne monety, stemple, 
połamane widelce... 

Raj dla amatorów szukania i szperania w starych śmie- 
ciach.. 

Znowu błąkają się po labiryntach, oglądają, podziwiają. 
Trudno oderwać się od tych cudów, zrezygnować z przyjem- 
nego chłodu ocienionych uliczek. 

Towarzysz Einhorn przygląda się Goodom z zaciekawie- 
niem. Przed chwilą zobaczył ich dość niespodziewanie, gdyż 
nie przyszedł na bazar po to, żeby ich szpiegować. Nie na 
tym polegała jego misja. Dotknął spoczywającej w kieszeni 
depeszy od Gorochina. Nie potrzebował jej. Widocznie jed- 
nak w Moskwie niezbyt ufano jego spostrzegawczości. Niech 
i tak będzie! Einhorn nie przejmował się głupstwami, a tym 
bardziej małymi szpilkami, jakie zawsze usiłowano wtykąć 
w jego sprawy. 


tami po wielu miastach polskich 
z ramienia Ormuzu, aby zdobyć | 
większą rutynę estradową i opa- | 
nować  gruntowniej repertuar 
konkursowy. Bo też nielada tre- 
mę muszą mieć współzawodnicy, 
grając przed groźnym oblicze 
surowych sędziów, notujących nie 
ubłagalnie każdy fałszywy ton, 
każde potknięcie się młodocia- 
nych chopinistów. Ilość dodat- 
nich lub karnych punktów, zano- 
towanych przy zielonym stole, za- 
decyduje przecież o zwycięstwie 
lub kięsce tego lub owego z po- 
śród 22 reprezentowanych naro- 
dów. 

Podobno konkursy chopinow- 


skie, odbywające się co 5 lat | 


cym pozwoliła osiągnąć szybciej 
karierę osobistą przy pomocy ty- 
tułu „laureata chopinowskiego'. 

śoiwie« by się mmvślało o war 


memre bariesemnasanł pesti 


pominającej walki sportowe i nie 
pozbawionej atmosfery chorob- 
liwej sensacji, uważamy za obo- 
wiązek podać naszych, polskich 
kandydatów, którym życzymy 
zdobycia nareszcie w 1937 roku 
pierwszych nagród dla Polski. 
Od panów: Witolda Małcużyń. 
skiego, Jana Berezyńskiego ocze- 
kujemy uratowania — tak często 
nadużywanego w takich okolicz- 
nościach pojęcia „honoru“ Polski. 


Michał Kondracki. 


Zycie toroa | 


NAUKA 

W piątek dn. 12 b. m Krajowe To- 
warzystwo  Rybacke w Krakowie 
wspólnie z Zakiadem Ichtiologii i Ry- 
bactwa U, J. w Krakowie, urządza; 
wieczór poświęcony pamięci Pawta 


si spędzić w skoszarowanym ży-| Szymensa (Paulusa Schimenza). Pro- 


gram wieczoru, który odbędzie się w 
sali Zakładu Ichtiologii i Rybactwa 
U. J. w Krakowie przy ul. Wybickie- 
go 1, obejmuje m. in. odczyt prof. U. J. 
dr. Teodora Spiczakowa p. t. „Paweł | 
Szymens i jego znaczenie jako twórcy | 
współczesnej nauki rybactwa”. Magi- 
ster Wład, Gościński Wygpci odczyt 
na temat ostatnich prac Pawła Szy- 
mensa o węgorzu. 


«4 
Gdańskie obserwatorium astrono- 
miczne dokonało udanego zdjęcia no- 
woodkrytej przez obserwatorium kra- 
kowskie komety Wilka. 


LITERATURA 


Nagroda literacka „Amis de la Po- 
logne” (Stowarzyszenia Przyjaciół Pol 
ski) w wysokości 5 tys. fr. za dzieło, 
którego tematem będzie Polska, zosta- 


n'e przyznane w mają. W skład jury 
wchodza m. in. pp. Rosa Bailly. fun- 
datorka i sekretarka generalna Sto- 
warzyszenia „Amis de la Pologne” i 
Gabriel Boissy, redaktor naczelny ty- 
godnika literackiego Comoedia. 
MUZEA 

Dokonano otwarcia nowych sal w 
Louvrze, mieszczących rzeżby z okre- 
su średn owiecza, odrodzenia i XVII 
wieku. Z niezwykłym artyzmiem | sma- 
kiem pomyślane rozmieszczenia świa- 
tła elektrycznego, jak zresztą i w po- 
przednio otwartych salach z rzezbą 
grecką, a przede wszystkim efekty 
świetlne, powtarzające się co pewien 
okres czasu, uwypuklają piękno rzez- 
by, dając publczności tłumnie prze- 
suwającej się przez sale, niezapomnia= 
ne emocje estetyczne. 


PLASTYKA 

Na wystawie sztuki dekoracyjnej w 
Rydze P. Erika Walters, małżonka po- 
sła łotewskiego w Warszawie, otrzy” 
mala żłoty medal za artystyczne opra- 
wy książek. Prace pani Walters zna- 
ne są Warszawie z jej niedawnej wy- 
stawy w Zachęcie. 


Goodowie stali przed wystawą jubilerską, oglądając biżu- 
terię. Nie widzieli go! Zapewne nie byliby zadowoleni, gdy- 


by mogli przeniknąć myśli Einhorna. 


Żyd stał i patrzał. Że Goodowi udało się przyjechać do 
Persji, nie sprawiło to na nim żadnego wrażenia. Spodziewał 
się tego, choćby po ostatnich słowach komisarza Gorochina: 
„Czy go złapiemy czy nie, Good przyjedzie!'* W całej tej afe- 


rze nie było już dla Einhorna 


zagadkowych punktów. Pa- 


trząc na Goodów, śmiał się nie dlatego, że mu było wesoło, 


lecz dlatego, że znał ich myśli! 


Gooda już poznał. Parę razy obejrzał kwadratową szczę- 
kę Anglika chcąc w niej wyczytać, czy rzeczywście ma do 
czynienia z człowiekiem o żelaznym charakterze i niezłom- 
nej woli. Nie pomylił się — Gorochin miał rację! Obecnie in- 


teresowała go więcej Joan. 


Czarne oczy Einhorna błyszczały, gdy obejmował 


nimi 


smukłą sylwetkę, zgrabne nogi — rozbierał ją w myśli do na- 
ga. Jej jednej tylko Goodowi zazdrościł, niczego innego! 


Zdecydowanym krokiem przeszedł na drugą stronę uli- 


cy i stanął obok Goodów. 


-— Witam pana! — Czarne 
stalowym spojrzeniem Anglika. 


oczy Żyda spotkały się ze 
Nie speszył się. — Przygląda 


się pan biżuterii? Pozwoli pan, że udzielę pewnych objaś- 
nień o niej. Pan jest specem od samochodów (słowo to wy- 
powiedziane było ze znaczącym naciskiem). ja od wszystkie 
go, co podoba się pięknym paniom. — Uchylił hełmu kłania- 
jąc się Joan. — Pani Good? Bardzo mi miło powitać panią 
na teherańskim bruku, a raczej bezbruczu. 


Joan uśmiechnęła się. Znała 


Good zdążył ją poinformować, 


już Einhorna z widzenia. 
kim jest ten czarny Żyd. 


(e: Re ne). 


Nr. 


MARZEC 


wschód | zachód 


6 8] 17-% 
recze 
Fwschód | znchóc 
3 42]12 14. 
i i8 | 3—14 


PONIEDZIAŁEK 


Dziś św. Wincentego. 
Jutro św. Franciszki, 


FEAFRY 


TEATR WIELKI: O g. 8. 15 wy- 
stęp baletu Joosa. 

TEATR NARODOWY: 
„Fiesco'*, 

TEATR POLSKI: O g. 8-ej „We- 
sele Figara". 

TEATR LETNI: O g. 8.15 
nierz królowej Madagaskaru“. 

TEATR MAŁY: „iaio w Nohant” 

TEATR NOWY: „,...3...6...9*. 

TEATR ATENEUM: „Ludzie 
krze” z laraczem. 

EATR KAMERALNY: O g. 
„Tajemnica lekarska", 


O g. 8 


„Žo 


mieszaj“. 
OPERETKA: (Karowa 18); zawie- 


ezone, 
TEATR 8.15 (Śniadeckich 5): O g 
815 „Taniec szczęścia” z L. Szczepań- 
ską i L Halamą. 

JEAlIR RUZ MAITOŚCI (Chłodn: 


SŁOŃCER 


szych metod leczenia grużlicy 
suje najszerszy ogół. 

Jakie są te metody obecnie? Z py-|J 
tanier tym zwracamy się do Centrál- 
ego Biura Walki z grużlicą w War- 


Si 
TEATR MALICKIEJ: O g. 8 „Za-| Poradni i 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


leczyć gruźlicę 4 


Urządzić sanatoria ludowe dla mas! 
Leczenie grużiicy dawniej i dziś 


Warszawa posiada ©koio 11.000 
grużlików niebezpiecznych dla oto- | 
czenia. Jedenaście tysięcy ludzi stano- 
wi grożne źródło zarazy, roznosi dzień 
po dniu tę straszią chorobę po miesz- 
ięamiach, szkołach, biurach, fabry- 
kach... 

Gruźlica nie jest wyłącznie chorobą 
miast. Robi groźne postępy również 
na wsi; istnieją całe wse na Polesiu, 
Nowogrodczyźnie a nawet w woje- 
wództwach centralnych, gdzie ilość 
wrużlików przekracza 80 — 90 proc. 
ogólnej ilości mieszkańców. 

Nie ma bodaj w Polsce rodziny, w 


której nie byłoby grużľka, Może dla- 


tego zagadnienie profilaiyki, najnow- 
intere- 


szawie, kióre koncentruje w swych rẹ- 
kach działalność wszelkich instytucji, 
ośrodków _przeciwgrużli- 
czych na terenie stolicy, 


Zmiana zasadniczych 
poglądów 


Jednego lekarstwa na gruźlicę oczy- 
w ście nie ma. Wszelkie metody i spo- 
soby — zastrzyki z wapna i złota — 


49): O g. 8.15 znakomitą kome-§ są zawsze tylko półśrodkami. jednak 


dia „Wesoiy Emil", 

TEATR MARIONETEK  (Mazo- 
wiecka 12): O g. 8.30 „Jej Ekscelencje 
Grypa”. 

TEATR 13 RZĘDÓW (Café Club): 
Premiera „Szopki politycznej 1937“ 
Karpińskiego i Minkiewicza. 

CYRK: codziennie vo godz. 8.15. 
Wtorki. środy, soboty i świeta © 4.31) 
8.15 wielki program atrakcji, 

TEATR MISTERIUM  (Florlań- 
aka): O g. 8 i 6 „Zbawiciel świata". 


TYCZNE; „Kajdany”. 
| |) 


CHE: 


A eiZ WYPOSAŻENIEM 


| 
"ug _A D LO 

im OO YODA 
RADIO 


Poniedziałek, g marca 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6,33 Gimnastyka. 6.50 Muzy- 
M (Piytyj. 7.25 Parę tormacyj. 7.20 

uzyka (płyty). 6.00 Audycja dla 
szót, 1130 Audycja dia szkół (dla 
dzieci starszych): a) „Jak pracuje 
serce" — pogadanka, b) Muzyka 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i heina! 
z Krakowa. 12.03 Aleksander Giazu- 
now — kompozytor i dyrygent. 12.50 
„Wszystkie dzieci maja równe pra- 
wa do miłości matki“ — pogadanka 


t 


i w zakresie tych półśrodków poglądy 
lekarzy zmieniają się z biegiem lat; 


inaczej leczono gruźlików przed woj-; 
mą, inaczej w ostatn'ch latach. f 

Zmieniły się przede wszystkim po- 
glądy na t. zw. ieczenie sanatoryjne. 
Panuje naogół do dziś jeszcze przeko- 
nanie, że zdeklarowanego gruźlika, 
który mieszka w jakiejś nędznej sute- 
renie w Warszawie, należy wyweżć, 
jak najdalej do sanatorium w górach., 

Metoda ta w praktyce okazała się 
w wielu wypadkach nieszczęśliwa. 
Chory po powrocie do domu zapadał 
zwykle jeszcze gorzej na zdrowiu, 
choroba atakowala go z jeszcze więk- | 
szym natężeniem miż poprzednio. ! 
Gwałtowna zmiana klimatu prawie | 
zawsze mści się. Grużlicę należy le-, 
czyć raczej w warunkach zbliżonych 
da normalnych, w jakich chory żyje. ; 
eśli więc mieszka w miasteczku pod- 
karpack'm — można go wywieźć do 
sanatorium w góry: jeżeli Kanak m'e- | 
szka w Warszawie, 


gdzie powietrze | 


dwie 60 łóżek. Wileńszczyzna, Nowo- 
kródczyzna nie mają zupełnie sanato- 


| nów. Jeżeli się gdzieś sanatorium bu- 


duje — to z wielkm haiasem, szu- 
mem, luksusem. Jedno z takich no- 
wych sanatoriów w okolicach War- 
szawy zbudowano z takim przepy- 
chem, że koszt jednego łóżka wyniósł 
zgórą 20.000 zł... W Polsce, która jest 
niestety krajen grużlicy, krajem ma- 
sowego szerzenia się tej choroby, po- 
trzeba nie kilku sanatoriów  luksuso- 
wych, gdze może się tylko leczyć 
grużlicza arystokracja, ale całego sze- 
regu sanatoriów ludowych, dostęp- 
nych dla szerokich mas. Oczywiście 
do sanatoriów należałoby wysyłać 
chorych jedynie w okresach szczegól- 
nego nasilenia choroby (grużlica ata- 
kuje chorego rzutami w odstępach 
kilku in" a nawet lat). Żadnego 
państwa na Świecie nie stać na lecze- 
nie grużkków w sanatoriach przez ca- 


naogół jest bardzo ogtre, przesycone ' ły czas trwania choroby. 


gazami sp linowymi i t. p. — powin- l 
no się go przewieźć do £anatorńum w! 


okolizach najbliższych stolicy, a więc 
w Otwocku, Świdrze i t. p. 


O sanator a ludowe 


Leczenie górskiem 


powietrzem 


Duże zainteresowanie społeczeństwa 
wywołał w swoim czasie lazek 


Prosty stąd wniosek, że każde wo- |p. Prezydenta — t. zw. górske po- 


jewódziwo powinno posiadać własne 
sanatorium. Niestety, jest to ideał nie- 
mal niedościgniony, np. na całe Pole- 
sie i Wołyń mamy tytko jedno sanato- 
rium w Maorytem:, posiadające zale- 


Urzędnicy samorządowi 


przeciwko zalewowi żydowskiemu 


Na zebranin Koła Urzędników wy- 


działu wi mh sg uchwalono 
wniosek poiecający deiegaiom Koła 
ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- poczynienie energicznych 
kierunku zmiany 
Pracowników Samorządowych 


starań w 
statutu - Związku 
tak, 
aby nie przyjmowane doń osób po- 
chodzenia żydowskiego, 


Zebranie poleciło delegatom repre- 


zentować teń pogląd ža ogólnym 

zjeździe urzędników samorządowych. 
Ponadto uchwalono wnioski zwra. 

cające się do zarządu miejskiego m. 

st. Warszawy o przyjmowanie w po- 

czet urzędników miejskich wyłącznie 

Polaków i usunięcie żydów z dostaw, 
średnictwa, oraz wykonywania ja- 
ichkolwiek prac, 


Trójka darmozjadów 


usiłowała oszukać restauratora 


Do baru Leoma Skowrońskiego, 
przy ul. Kopernika nr, 27, przyszło 
trzech mężczyzn, którzy zasiedli 
przy stoliku į poczęli wtalować sze- 
reg potraw, zakąsek i napojów alko- 
holowych, Po długiej libacji cała 
trójka kompletnie wstawiła się. W 
pewnej chwili dwóch towarzyszy 
wstało od stol'kā i wyszło na ulicę 
pozostawiając w restauracji awego 
kompana, który znajdował się w sta- 
nie całkowitego zamroczenia. 


Gdy Skowroński zażądał uregulo- 
wania rachunku, który wyniósł 119 
zł. okazało się, źe nie mają oni pie- 
niędzy i rachunku nie zapłacą. Polic- 
jant przeprowadził dobraną trójkę 
do komisariatu, gdzie okazało się, że 
są to: Henryk Dodacki, zam. przy 
ul. Krakowskie - Przedmieście nr. 8, 
Jan Kuś, nigdzie nie meldowany 
oraz Ludwik Antoszek, zam, przy ul. 
Chmielnej nr. 110, Cała trójka darme 
zjadów powędrowała do aresztu. 


W obawie przed odpowiedzialnością 


W restauracji przy Okopowej 41 po 


1500 Wiadomości gospodarcze. 15.158 pełnił samobójstwo, strzelając do sie 


oncert rozrywkowy  (P'yty). 15 5ù 
„Wszystkiego po trochu” —- audy- 
cja dia dzieci. 16.15 „Skrzynka języ- 
owa", [6.30 Transmisja z Filharnio- 


Narodowego Konkursu im. Frydery- 
ka Chopina. 17.00 „Wiedza spoiecz 
Na a życie społeczne”: „Trzeba po 
kaś rzeczywistość” — odczyt. 17.13 
Oncert solistów, Wyk.: Matylda 
Ro iska - Lewicka — śpiew, Stefan 
p" — Skrzypce. 17.50 „o foto- 
nych“ promieniach niewıdz:al- 
ka akno, POgadanka. 18.00 Pogadan- 
owe. tuaina. 18.10 Wiadomości sp^r- 
1850 570 Koncen reklamowy. 
śniu” »Kólka Rolnicze na przedwio- 
stræk. 


Popzrzenie 
woźnego Rady Mn. 


W sali prezydium rady ministrów, 
Przy ul. Krakowskie Przedmieści 


zął froterować ją elek- 
tryc 
PYEZNYM aparatem, Wskutek krót» 


as Agi rec zapaliła się 
a mienie ogarnęły woź- 

Bo. e alarm przybyło Petaia 
-p I i II oddział straży ogniowej. 
iężko Poparzonego woźżnego prze- 
wieziono do szpitala Dziec, Jezus. W 
tym czasie zapaliła się stojąca obok 
w naczyniach benzyna oraz pasta do 


Podłogi ; A 
"i ogi. Strażacy ogień zdołali uga- 


Te 


Czy zaprenumerowałeś już 


C 


gdyż popadł w złe towarzystwo i 
trwonił pieniądze w podejrzanych 
towarzystwach. 


życie na 
Wszczęto przeciwko niemu dochodze. | 
nie, Mikliński dowiedział się o tym i 
ukrywał się u jednego 
kolegów. 


enne? 


bie z rewolweru w #erce Jan Nikliń- 
ski, łat 21 pracownik Poczty, 
przy ul. Skierniewiekiej nr, 10. 
€ r kliński był 
nią Warszawskiej fragmentu Między- przedmiot 


zam. 
Mi- 

sianowiąc | 
rodziców, 


jedynakiem, 


stałej troski 


Ostatnio Mikliński popełnił nadu- 
sumę kilkuset 


j 


ze awoich | 


W piątek rano Mikliński udał się 


złotych. strzału, 


Samobójstwo ilstonosza po roztrwonieniu pian gdzy 


do domu i poprosił matkę, by dała 
mu brakujące 300 zł. potrzebnych 
do wyrównania braków. Matka, zde- 
nerwowana postępowaniem syna — 
odmówiła. Mikliński w stanie najwyż 
szego zdenerwowania wyszedł g do- 
mu. W restauracji udał się do gabi- 
netu i poprosił o herbatę i ciastka, 
Właściciel posłał chłopca po ciastka 
do piekarni, Gdy przyrządzane her- 
batę z gabinetu rozległ się huk wy- 
z Właściciel į personai baru 
wbiegli do gabinetu i ujrzeli leżące- 
go ia kanapie Mikiińskiego, z re- 
wołwerem w zaciśniętej dłoni. 

Wszelka pomoc okazała się już 
apóźnioną. 


Wystawa grafiki japońskiej 


w Warszawie 


Staraniem posła japońskiego Io 
urządzona zostanie w salonach posel- 
stwa japońskiego (ul. Pierackiego 10) 
wystawa grafiki japońskiej dawnej i 
współczesnej, 'Zebraniem eks tów, 
reprezentujących całokształt grafiki 
japońskiej zajęło się Tow. Grafików 
kge Fr. «3 te w liczbie 

przywie v Wars c 
larze Asahi i TAKAW | 5 ty 

Wystawa udostępniona zostanie dla 
publiczności od 8 marca ł otwarta bę- 


dzie w godz. 12—76. Wystawionych 


zostanie 300 prac graficznych, pozo: 
stałe mogą być pokazywane tylko na, 
specjalne życzenie. 


Z życia T.N.S.W. 


We wtorek dnia 9 marca b. r. o, 
godzinie 20 w lokalu T. N, S. W. 
(Bracka 18 m. 4) odbędzie się zebra- | 
nie Sekcji Matemaiycznej w sprawie 
tematów maturalnych. : 

Wstęp wolny dla członków T. N. 
S. W. i wprowadzonych gości. 


Kronika poznańska 


TEATR WIELKI:: — „Dama piko- 


TEATR POLSKI:: — „Zamieszaj”. 
TEATR NOWY: — „Japoński ro- 
wer”. 
KOPNIĘTY PRZEZ KONIA 
W Strzelni Dzikowski Władysław, 


łat 22, zatrudniony był w stajni pray | 


czyszczeniu koni, został kopnięty 
przez konia, który zgniótł mu klatkę | 
piersiową oraz uszkodził żołądek. Nie- 
szczęśliwego w stanie bardzo groż- 
nym przewieziono do tut. szpitala po- 
wiatowego. 

WIELKI POŻAR NA STAROŁĘCE 

Krótko przed północą wybuchł na 
Starolęce pożar w zabudowaniach fa- 
bryki ogni sztucznych i raket „Si- 
rius”. Ogień obiął znaczną część zabit- 


towań, położonych w pobliżu fabryki | znieksztalcone. 
techmiast. 


chemicznej „Blask”, 


ODDZIAŁ „ABC“ POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 


SPŁONĘŁY ZABUDOWANIA 


Czarnków. W majętności p. Kościel- 
skiego w Brzeźnie wybuchł pożar. 

Płomienie ogarnęły cały dom, tak 
że mieszkańcy zdołali tylko uratować 
drobną część swego mienia, Oprócz 
domu mieszkalnego spaliły się przy- 
ległe chlewy i szopy. | 

W czasie akcji ratunkowej poparzo- | 
nych zostało kilka osób m. in. jedna 
starsza kobietą bardzo dotkliwie. 


ZGNIECIONY PRZEZ SAMOCHÓD 

W ub. czwartek w Pomarzanowi- 
cach pod Pobiedziskami przejechany 
zostal rowerzysta robotnik Wacław | 


ski z Łagiewnik przez auto cię kim w czasie przemycania towaru z 
pt” K A z Niemiec do Polski został postrzelony 


żarowe „Bekoniarni” z Janówca. 
Ciało robotnika zostało wieczone 
przez samochód i zo 
smierć nastąpiła na- 
i 


i zostalo okropnie 25-letni Władysław 


wietrze. Jakie wyniki da zastosowanie 
górskiego powietrza w ieczeniu gruż- 
tcy — trudno dziś powiedzieć, są to 
bowiem pierwsze próby. W Warsza- 
wie powstal pierwszy oddziai leczenia 
gruźlicy górskim powietrzem przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus — odpowie- 
dnie instalacje uruchomiono zaledwie 
przed kilku miesiącami — - rezultaty 
tej metody będzie można osądzić  do- 
piero za jakiś czas. 7 


Szczepionki 


przeciwgrużlicze 


Również stosowanie — szczepionek 
przeciwgrużliczych — jeśli chodzi © 
dorosłych — pozostaje w fazie prób. 
[ej szczepionka dla dzieci, wyna- 

iona we Francji stosowana jest 
obecnie szeroko I z doskonałymi 7e- 


zultatami. Każde dziecko grużľka 
(grużlika rejestrowanego, gdyż nieste- 
ty nie mamy dotychczas ustawy o 
przymusie rejestrowania wszystkich 
chorych na grużlicęj dostaje najpóź- 
niej w trzy dni po urodzeniu szcze- 
pionkę, Poza tym musi być odseparo- 
wane od ojca — ewentualnie matki — 
grużliczki na okres przynajmniej 2—$ 
miesięcy. Gruźlicy się nie dziedziczy 
— jak mn'ema wielu ludzi — grużlicą 
można się tylke w sprzyjających wa- 
runkach zarazić. Dlatego profilaktvka 
społeczna, odseparowywanie gruźli 
ków od otoczenia ogpowiednie warun- 
ki mieszkaniowe, racjonalne żywienie, 
wywożene dzieci na kolonie letnie itp. 
jest w walce z gruźlicą najważniejsze. 
A. Orz. 


Str. 


Pro'ekt reformy 


podetku przemysłowego 

Do Sejmu wpłynął wniosek po- 
selski w sprawie zmiany ustawy 
o państwowym podatku przemy» 
słowym, w kierunku wyłączenia 
z pod opodatkowania dotychcza- 
sowego przedsiębiorstw przemy“ 
słowych mieczarskich, ogrodni- 


czych, sadowniczych, prowadzo- 
nych zawodowo, Oraz wszystkich 
gałęzi wszelkiej wytwórczości. 


związanej bezpośrednio z gospor 
darstwem rolnym, £ wyjątkiem 
zakładów przemysłowych, przera- 
biających produkty rolnicze. Pro- 
jekt dąży również do zwolnienia 
od podatku przemysłowego sprze- 
daży i dostawy wytworów włas- 
nego lub dzierżawionego BOSPO+ 
darstwa, z oddzielnych zakładów 
handlowych į składów, o ile nie 
są one utrzymywane stale. 


O CC Z EE 


Nowy pomysł złodziejski 
10 talii kart skradziono „na Związek” 


Do składu materiałów piśmiennych 
Marii Jasińskiej, zatelefonował by +4 
mężczyzna, prosząc o przystanie 
talii kart do gry, do klubu Związku 
Oficerów W. P. w st. spocz. Rachu- 
nek, w sumie 75 zł. miał być uregu- 
iowany przy odbiorze kart. Po spraw 

Jdzeniu katalogu, że pod podanym 
adresem istnieje taka instytucja, Ja- 
sińska posłała zamówione karty przez 
koleżankę swą, Halinę Borowską. 


Gdy B. znalazła się na klatce scho- 
dowej II-go piętra wspomnianego do 
mu, zastała jakiegoś elegancko ubra- 
nego mężczyznę, który odezwał się 
do przybyłej: „Ach, to pani przy- 
niosła karty“ — po czym odebrał je, 


.Przejrzawszy rachunek, zwrócił go 
Borowskiej, zaznaczając, że przed 
chwilą zamówił dodatkowo  (telefo- 
nicznie) papierosy, prosi więc o jak- 
najszybsze przysłanie reszty ramó- 


wienia, oraz uzupełnienia rachunkm, 
który będzie natychmiast zapłacony. 
Gdy Borowska wróciła do sxiepu 
Jasińskiej, dowiedziała się, że nikt w 
tym czasie papierosów  teiefonicznie 
nie zamawiał. Udała się więc powtór 
nie na to miejsce, lecz owege męże 
czyny, oczywiście już nie znalazła. 

Poszkodowana Jasińska zawiadomi 
ła o fakcie tym policję 8-go komis., 
która zajęła się odszukaniem złodzie- 
ja. 


Pamietaj 
o bezrobotnych 
narodowcach 
ESTEE NE KIET AC] 


Kronika prowincjonalna 


BIAŁYSTOK 
ZMIAŻDŻONY PRZEZ POCIĄG 
Na 

przechodzący przez 

kpt. Górniak wpadł pod lokomotywę. 


Uderzony przez parowóz i odrzuco- 


ny na bok, kpt. Górniak doznał pęk- 
nięcia czaszki, à 


GDYNIA 
KUTRY RYBACKIE © 
W - NIEBEZPIECZEŃSTWIE.. 

W związku z szalejącym od kilku 
dni sztórmem, rozeszły się w Gdyni 
pogłoski, jakoby szereg kutrów ry- 
backich zatonęło, czego dowodem 
miał być pas ratunkowy „He! IH“, 
przywieziony przez jeden ze statków 
zagranicznych, który wczoraj zxawi= 
nal do portu. Morské Urząd Rybacki 
akomunikował się telefonicznie z ka- 
itanem portu Rönne na wyspie Born 

lm, ktory udzielił wiadomości, że 
w porcie tym w czasie silnego Sztor- 
mu schroniły się 4 polskie kutry ry- 
backie, przypuszczalnie także į pozo- 
stałe schroniły się do okolicznych por 
tów, Pas ratunkowy zmyty został z 
pokładu. 
LWÓW 

NAPAD RABUNKOWY 

W nocy 38-ch zaniaskowanych ban- 

dytów wtargnęło do mieszkania 


67-letniej Zofii Dyrkowej w Połomei | 
steroryzowaniu | 
jej 505 zł. w ban | 


kołu Brzeska i 
staruszki zrabow: 
knotach 100 tł., poczym zbiegli. 


STANISŁAWÓW 
SPŁONĘŁA CAŁA WIEŚ 

W Kuropatnikach, pow. Rohatyn, 
w zagrodzie Pawła Czornego wy- 
buchł pożar, który wskutek silnego 
wiatru przerzucił się na 12-cie ząsied 
nich zagród. niszcząc je doszczętnie. 
Akcja ratunkowa z powodu wichru i 
braku wody była bardzo utrudniona. 
Szkody bardzo wielkie. 

SAMOWOLNA BKSHUMACJA 

Z Uhrynowa woj, stanisławowskie, 
donoszą, że przed niedawnym czasem 
popełniła tam samobójstwo para na- 
Tzeczonych, Maria Całko j Jan Sójka. 
W liście pożegnalnym do przyjaciół 
Sójka prosił o pochowanie ge we 
wspólnym grobie z ukochaną. Kochan 
ków pochowano jednak osobno, W no 
cy przyjaciele zmarłego — Bazyli 
Konyk i Michał Andryczuk — wyko- 
pali tramnę Sójki i włożyli ją do gro 
bu narzeczonej. Samowolna ekshuma 
cja została wykryta i obaj przyjacie- 
le zostali aresztowani. 


ŚLĄSK 
TRAGICZNA ŚMIERĆ GÓRNIKA 
W podziemiach kop. „Michał” w 
Michałkowieach górnik, Franciszek 
Juda z Bitkowa, został przysypany 
zwałami węgla i poniósł śmierć na 
mę" UDŻETU 
ALENIE B x 
Ps Poddedzanii rady miejskiej 
w Katowicach poświęcone uchwaleniu 
budżetu. Tegoroczny budżet A 
ny m. Katowic era za stronie 
j w 10.460. * 
zał wydatków 10.041.600 zł. Budżet 
nadzwyczajny wynosi po stronie wpły 
wów 5.215.600 zł., po stronie wydat- 
ków 56.544.000 zł. Budżet został na 
posiedzeniu uchwalony. 
POSTRZELENIE  PRZEMYTNIKA 
Na pograniczu polsko . niemiec- 


niemiecka straż graniczną 
Swierszczyński, 
ktorego w stanie ciężkim przewiezio- 


no do szpiiala. 


przez 


stacji Białystok Centralny 
tory kolejowe | nistracyjnych a 
wczoraj działalność teatrzyku rewio- 
Wobec 
tego 50 pracowników tego teatrzyku 
okupowało lokal „Nowości”, zapowia 
dając rozpoczęcie w poniedziałek gło 
dówki, o ile do tego czasu zakaz nie 


| „No Ł* d” 


WILNO 
OKUPACJA TEATRZYKU 


Na-mocy zarządzenia władz admi- 
została 


zawieszona 


wego w Wilnie „Nowości“. 


zostanie cofnięty, "> 
KU CZCI- BISKUPA 
BANDURSKIEGO „ 

W piątą rocznicę Śmierci ks. bisku 
pa Bandurskiego, z inicjatywy Woj- 
ska i} Harcerstwa odbyło się w ko- 
ściele garnizonowym w Wilnie żałob- 
ne nabożeństwo, na którym byli obec 
ni przedstawiciele włada 


WOŁYŃ 

LIKWIDACJA JACZEJEK 

KOMUNY p 
Po dłuższych obserwacjach działal- 
ności elementów komunistycznych na 
terenie powiatu  Krzemienieckiego, 
władze bezpieczeństwa przystąpiły w 
tych dniach do likwidacji ruchu wy- 
wrotowego, aresztując przeszło 700 


| paw Gaj win w bardzo dużym 
! mieście na prowincji do odstąpie- 
nia z powodu wyjazdu, ' Oferty pod 
„Doskonała egzystencja" do 
ABC Al. Jerozolimskie 8a, p. 10. 
poi żeliwa piecowego odda- 
my fachowcom posiadającym Zł 
30.000 gotówkę. Oferty w admini- 


stracjj ABC Aleje Jerozolimskie Sa, 
p. Nr. 10 pod „Żeliwwo'ę 


MEBLE 
WIĘZY 
solidne — gwa- 


A. A.) MEBL rantowane. Kom 


lety — pojedyńcze sztuki. Sypialnie, 

Stolowe, Å- Kredensy — Łóżka 
— Stoły — Otomany — Tapczany. 
Najtaniej! Gotówką — Ratami Piat- 
kowski, Elektoralna 41. 


MEBLE 


łowe, salony, 


szafy, tapemany, 
nie siao « tapicerskie. Wrzecian, 


Hoża 16. 
eble różne najtaniej, Chmielna 48 


gabinety, 


Jabłoński, szafy, kredensy, oto- 
marny, tapczany. Wypłacalnym bez 
zaliczki. 


KSIĄZKi ! PISM 
ETE S 


miesięcznik poli- 
tyczny organ no- 
woczesnej myśli narodowej. Cena 
egzemplarza gr. 80, w prenumeracie 
zł 2 gr. 20 — kwartalnie. żądać w 
redakcji Al. Jerozolimskie 3a, p. 11, 
tel, 8-18-33 oraz we wszystkich księ- 
garniach. 
|7=FZEEREEGWNNERAŻE || | | ZEE O o 
Świnie Koryto Baiki polityczne Ala 
; (AL Dzierżawskiego}) do 
nabrcia we wszystkich księgarniach 
Skład główne AL |erozolimska 3a 
I piętro, pokój Nr. 10. Cena zł. 8, 


KENKO MM" || ||| S 
OGŁOSZENIA DROBNE 


INTERESY MAJĄTKOWE| 
aacca WE nanac zaj 


adm. |8, OLSZEWSKI Warszawa, 


najtaniej solidne, gotów- | poszukiwaniu i zaofiarowaniu 

ką, ratami. Sypialnie, sto- | zamieszczamy z ustępstwem 50 
kredensy. | W wypadkach 

otomany. Pracow- | płątnie. 


osób biorących udzia? w komunistyca 
nej akcji wywrotowej, 
GROŻNY POŻAR 

W koloniii Gustawów gminy Wór 
ba wybuchł w mieszkaniu Kiryła Lit- 
kowca pożar, który zniszczył dom 
mieszkalny oraz zabudowania gospo- 
darcze. 

ZEBRANIE 8. K. P. 

Odbyło się we Włodzimierzu wal 
ne zgromadzenie członsów Stowarzy= 
szenia Kupców Polskich miejscowego 
oddziału, na którym dokonano wybo- 
ru nowego zurządu w składzie: pre+ 
zes Stanisław Pietras, oraz członko- 
wie Wincenty Szanowski, Konstanty 
Pszczółkowski, Józef Jejdelski i An+ 
toni Bujalski, 


STUDENTOW 


wykwaliftkowanych korepetytorów 
biuralisrów, akwizytorów poleca 
BIURO POSREDNICTWA PRACY 
przy T-wie Bratnia Pomoc S.U.j.P. 
w Warszawie, Krakowskie Przedm. 
30. Tel. 2-77-02. Godziny przyjęć 
codziennie 13 — 14 i 18 — 19. 


RÓŻNE 
EPĘTFGA. 


A) WYTWÓRNIA BIELIZKY 


Koszy= 
kowa 48, poleca UR damską, 
męską, dziecinną, pościelową | wyro- 
= wykotowe, Firma istnieje od 
1912 r. 10% rabatu dla okazicieli nin. 


ogłoszenia, 

modelowania, szycia wyu. 
KROJ czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, stæ- 
sując dla Czytelniczek ARC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie, 


POSADY ZAOFIAROWANE 
D zana CE OSEE CONEERZJ 


ak otrzymać pracę? Zwrócić się do 

Administracji „ABC“, Warszawa, 
AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
pracy 
proc. 
uzasadnionych  bez- 


DZIAŁ LEKARSKI 


NERWY NERWICA SERCA 


LOŁĄDKA - ISCHIAS 
Lakiad Przyrodolecznicy MATURA” 
Ai. Szucha 8, tel. 58-69 
(PP. Urzędnikom ulgi kuracje ryczałtowe) 

Dr. 


maa. R. SIEŃCZEWSKI 


48 skórne i weneryczne 
Tiota 24 2—4:17—9w, tel 293-07 


EEL NE MUCC BOG RZEZ OZNA ŻE 


PODRÓŻUJ SAMOŁOTEM 
En WE 


Er c mec OOO ZESZYT 


R 
CENA SOGA 
e MYDŁO DO GOLENIA á la 


Henryk Żak, Poznań gus 


daje Husi | miękką planę i upra ylemnia golenie 


erám= MIAFLOR nr. 2024 


ABC- NOWINY CODZIENNE — Str. 


Państwa świata wydają 


100 miliardów rocznie na zbrojenia 


Senat uchwalił budżet wojskowy 


Senat tma sobotnim posiedzeniu pie- 
narnym rozpoczął rozprawę Szczegó- 
łową nad częściami preliminarza bud- 
żetowego. Budżet Prezydenta Rzeczy- 
Piz” mie wywołał żadnej dyski 
ž ; 


Koncentracja wojsk narodowych 


w przededniu generalnego ataku 
Czerwoni użyli gazów trujących 


PARYŻ, 6.3. Agencja Havasa 
donosi z Madrytu: Konventracja 
wojsk powstańczych prowadzona 
z uporem i konsekwencją na od- 
cinku Jarama j Pardo, pozwala 
przypuszczać, że z tej właśnie 
strony nastąpią nowe ataki na 
Madryt. Od rana, artyleria wojsk 
rządowych gwałtownie bombar- 
dowała okolice, gdzie gromadziły ` 
eię siły powstańcze. Artyleria 
wojsk gen. Franco odpowiedziała 
dopiero po 4-godzinnym nieprzer- i 
wanym ogniu bateryj rządowych. 
Zawiązany następnie pojedynek 
artyleryjski trwał do późnegą po- 
południa. 

W związku z akcją przygoto- 
wawczą do natarcia 12 trzymoto- 
rowych samolotów powstańczych 
w otoczeniu wielu,eskadr apara- 
tów myśliwskich, oblatywano od- 
cinek Jarama. Bombardowanie li- 
nii rządowych z samolotów nie 
wyrządziło większych szkód, gdyż 
pozycje te zostały znakomicie u- 
mocnione w czasie przejściowago 
okresu spokoju na tym odcinku. 
Rządowym bateriom przeciwlotni 
czym przyszło sz pomocą lotni- 
ctwo. Kilka eskadr pościgowców 
nawiązało walkę s samolotami 
powstańczymi, zmuszając je do 
wycofania się. Walka powietrzna 
odbywałą się w wyjątkowo nieko 
rzystnych warunkach — mgła i 
nisko leżące chmury ogromnie o- 
graniczały widzialność, Lotnicy 
powstańczy rzucali bomby w po 
śpiechu i skutkiem tego  niecel- 
nie. Rezultat walki powietrznej 
jeszcze nie jest znany, 

Wiadomości zebrane z najroz- 
maitszych źródeł stwierdzają jed 
nomyślnie, że atak powstańców 
na stolicę będzie niesłychanie 
gwałtowny i że do akcji wprowa 
dzona będzie wielka ilość ludzi 
"i materiału wojennego. Cel pozo- 
staje ten sam: Na południu — 
atak w kierunku drogi wiodącej 
do Walencji, na północo - za- 


chodzie — usiłowanie rozszerze- 
nią linii w kierunku północnym, 
a na wschodzie — punktami wyj- 
ścia ataku będą stanowiska po- 
wstańcze w Las  Krozas i El 
Planto. 


Pod batutą P. P. 5. 
Powstaje polski „fołksfront” 


Umizgi do 

Sobotni „Robotnik“ podaje 
wspólną ucħwałę CKW PPS i Pre- | 
zydium Komisyj Centralnych 
Związkôw Zawodowych (klaso- 
wych). 

Uchwała ta brzmi, jak maste 
puje: i 

„Deklaracja obozu, tworzonego 
przez p. pik, Adama Koca, w tczach 
swoich dotyczących zagadnień ustro- 
ja społeczno - gospodarczego i poli- 
tycznego Państwa jest wręcz prze” 
ciwstawna założeniom ideowym ruchu 
polskich mas pracujących. Narzucanie 
społeczeństwu nowej organizacji poli- 
tycznej drogą nacisku biurukratyczre- 
go albo nawet aż drogę siły, prowadz 
ło by nieuchronnie nie do konsolidacji, 
ale do zupełnego rozbicia życia wew- 
nętrziego kraju 
- Centralny Komitet Wykonawczy Pol 
skiej Partii Socjalistycznej i Prezydium 
Komisji Centralnej Związków Zawodo 
wych zwracają się do polskich mas 
pracujących z wezwaniem, by skonso- 
Lo swe jah = 1 
Przebudowy eczne emokracji, 
Wolności”. y 

„Na podstawie tych zasad — 
stwierdza w zakończeniu deklaracja 
przedstawicielstwa robotników — pow 
staje w Polsce Obóz robotników, chło- 


Wisła i Wartą 


grożą wylewem 


Zator pod Fordonem nie ustąpił 


POZNAŃ, 6. 8. Warta, która 
pod Poznaniem osiągnęła 2.17 
imtr. ponad poziom normalny, Zas 
lała drogę Berdychów oraz tamę 
w dwóch miejscach. Niema w 
tym nie groźnego, ponieważ zale- 
wanie tamy corocznie się powta- 
rza, W okolicy Puszczykowa War- 
ta wystąpiła z brzegów. 

W średnim jej biegu, pod Ko. 
łem i Koninem utworzył się na: 
skutek gwałtownego nagromadze- 
nia się i niespływania kry wielki 
zator. Na terenie gminy Brudzew 
woda zalała 3 niżej położone wsie. 
Poczyniono przygotowania do ewa 
kuacji ludności. 


Większe niebezpleczeństwo gro- | 


zi w związku z podniesieniem się 
wód na Wiśle. Woda przy Brdy- 
ujściu podniosła się o 4 mtr. po- 
nad poziom normalny i w piątek 
popołudniu doszła do 7,42 mtr., 
bowiem zator, który utworzył się 
między Chełmem a Fordonem dos 
tychczas mie ustąpił. Jeśli kra i 
lód nie ruszą w najbliższym cza- 
sie, należy spodziewać się dalsze- 
go przyboru wód j powodzi. Szosa 
między Fordonem a Sielcem jest 
już zalana. Mieszkańców zagro- 
żonych miejscowości ewakuowa- 
no. 

Z Bydgoszczy otrzymujemy wia 


s 


REDAKCJA: 


domość, że woda wzrasta o 2 cm. 
co godzinę. Obecny poziom osiąg: 
nął 7,58 mtr. ponad poziom nor- 
malny, a zator o którym wspomi- 
naliśmy nie ruszył, 


2.4 a 


AVILA, 6. 3. Korespondent Ha- 
vasa podaje, że w czasie ostat- 
nich ataków na froncie Madrytu 
wojska rządowe używały gazów 
trujących, które jednak nie wy» 
rządziły większych szkód, 


i PROJEKTUJE 


OGRÓDKI OZDOBNE 


Specjalność: ogródki przy domach I wiilach 
Dostarcza drzewka | krzewy pe cenach katalogowych. Wykonanie 
solidne, 


St Olszewski TRAUGUTTA 3 m. 8. Telefon 6.40-39 


ludowców 


pów i pracowników umysłowych, sku- 
pionych we własnych, niezależnych 
orpanizacjach. Obóz, który weźmie na 
siebie odpowiedzialność za iosy Polski, 
za jej przyszłość, przebudowę społecz- 
ną i obronę”, . 

Apel ten podchwytuje skwapli- 
wie „Głos Powszaęhny“ organ p. 
Moraczewskiego i Szuniga, prze- 
wódców ZZZ. Czołowy publicysta 
„Głosu“ p. Zakrzewski, podejmu- 
jąc hasło „konsolidacji demokra- 
tycznej" mawołuje, by ta konsoli- 
dacja nie miała charakteru doraź- 
nego i personalnego, ale by sięga* 
ła głęboko w masy. 

Tłumacząe sens słów p. Zakrzew 
skiego na język praktyczny, „kon- 
solidacja demokratyczna” miała- 
by doprowadzić do stworzenia obo 
zu politycznego o trwałych for- 
mach organizacyjnych. 

„Walką Iudu”  popołódniówka 
wydania „Robotnika“, komentując 
cytowamą wyżej deklarację składa 
niedwuznacznie ofertę pod adre- 
sem Str. ludowego. Oferta ta ma 
oczywiście małe widoki powodze- 
nia, 

Tym nie mniej uchwały OKW 
PPS lekceważyć nie należy. Wyni- 
ka z niej bowiem, że deklaracja 
płk. Koca przyspieszyła powstanie 
„fołkstrontu" w Polsce pod batu- 
tą PPS. Bowiem niczym innym jak 
„fołkstrontem* będzie ów obóz 
„konsolidowany”" przez PPS i jego 
pomajowych secesjonistów. 


EE O O ZW e ROZ AA 


i AÑ ET moralne zadowolenie daje towar nabyty w firmie chrześcijańskiej 


NAJNIŻSZE CENY 


NA 


MAGAZYN INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 


KAZIMIERZ RUSZKOWSKI 


MARSZAŁKOWSKA 117, tel. 636-90 


Rekordowy spadek franka: 


na giełdzie 


LONDYN, 6. 3. Pomimo zarzą- 
rzeń rządu francuskiego, przed- 
sięwziętych dla podtrzymania wa- 
luty, kurs franka francuskiego wy 
kazał w sobotę na giełdzie londyń- 
skiej dalsze osłabienie. Przy o- 
twarciu notowano 108,25 franków 
za funta szterlinga, co jest rów- 


Warszawa, AL Jerozolimskie 121. Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny). 


aparatów radiowych „TELEFUNKEN“ I In. 
-— gramofonów, pły! „ODEON“ 1 in. — 


NAJRORZYSTNIEJSZE warunt: sprat NAJCHĘTNIEJSZA obstuza 


ŚWIĘTA POLECA 


londyńskiej 


noznaczne z najniższym  dotych- 
czas kursem franka francuskiego 
od chwili obniżenia ustawowego 
kursu franka. Po interwencji an- 
gielsko - francuskiego funduszu 
wyrównawczego kurs franka pod- 
niósł się na 107,25 franków za 
funta. 


Sekretarz re 


dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel } świąt tylko w godz. 14—15, 


ADMINISTRACJA: Warszawa, AL 
I pgtro. TeL 8-18-33. Zarząd 


Jerozolimska 121. Tel. 300-33. Kantor i prenumerata: 


Al. Jerozolimska 3a, 


i Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3a, tel 727-33 Konto P. K. O. 23400 


Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny =- ABC Warszawa. 
PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska 103, Poznań 27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135. 
PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszenem d domu) i na prowincji zŁ 2.30 miesięcznie; wyuanie B wraz 

z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. 


Bsdaktor naczelny dr. Wojciech 


Zaleski, ” 


x 


, Również bez dyskusji przyjęto bud- 
żety Sejmu, Najwyższei Izby Kontroli 
i Prezydium Rady Minisirów. 


Gdańsk 


Budżet Min. Spr. Zagr. referowała 
sem.  Jaroszewiczowa, stwierdzając 
stopniowe kulturalne oddalanie się 
Gdańska od Polski, zmniejszanie się 
polskiego stanu posiadania w Gdansku 
i powtarzające się szykany władz 
gdańskich utrudniałące obrót towara- 
mi z Polski. 


100 miliardów 
na zbrojenia 


Budżet Min. Spr. Wojsk. referował 
sen. Osiński. Stwierdził takt, że suma 
786 milionów, którą wynosi budżet 
wojskowy jest bezwzględnie nie wy- 
starczająca w stosunku do zawrotrych 
sum, które wydają na budżety woj- 
skowe inne państwa. Budażety te w 
giobainej sumie wynoszą ponad 100 
miliardów. 


Najważniejszą jednak rzeczą jest gy: | tockiego, to tu wszystko 


ku uchwałany jest budżet wojskowy, 
świadczy o wielkim zauianiu izb da 
ministra spraw wojskowych. Niech te- 
mu dowodowi zauiania towarzyszy 
zapewnienie, że w razie potrzeby, na 
wezwanie Naczelnego Wodza, marsz. 
Śmigłego - Rydza, cała Polska we- 
sprze armię wszystkimi zasobami za- 
równo sił materialnych, jak sił moral- 
nych, które żyją w naradzie. 


Nie doorze sę dzeje 
w fundac ach 


W dyskusji rad budżetem minister- 
stwa opieki społecznej sen. Michało- 
wicz poruszył sprawę fundacji: 
| Jeżeli spojrzymy na stare iundacje 
warszawskie, to okaże się, że fundacje 
| zniknęły, ale majątki ich zostały, tylko 
'że są używane na inne cele, Bogate 
pod tym względem malieriały da choć- 
by sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
m. st. Warszawy. 

Jeśli idzie o fundację Jakóba hr. Po- 
formalnie 


stem tajemnicy wojskowej, którą o-.| wyglada w jak najlepszym porządku, 
taczają swoje budżety wszystkie pań- jeśli jednak wziąć tę sprawę na zwy- 


stwa. Niestety, w charakterze polskim 
leży gadatliwość. Obowiązek zacho- 
wania tajemnicy wojskowej jest obo- 
wiązkiem nietylko wojskowego, aie i 
całego społeczeństwa, 


Dozbrojenie moralne 


kły zdrowy rozsądek i zważyć, że w, 
pierwszym roku działania tej fundacji 
| wpływy dochodów osiągnęły ponad 


1 i gôt mil. zł, z czego na właściwe 
cele fundacji, t j. na badania nad ra- 
kiem i gruźlica przeznaczono zaledwie 
25.676 zł, — trzeba przyznać, że jest 


Jeszcze kilka słów na marginesie —| tu coś nie w porządku. Najlepszym za- 
mówi zen. Osiński — równocześnie z | łatwieniem sprawy fundacji byłoby, 
dozbrojeniem armii trzeba jak naj-| Wzorem naszych sąsiadów spienięże- 


Szybciej przeprowadzić  dozbrojenie 


moralne społeczeństwa, oparte na po- | 


czuciu własnej siły i wiary w dziejowe 
przeznaczenie Narody Polskiego, 
Naczelnymi hasłami powinny stać 
się: honor pracy i ambicja tworzenia. 
Gdy hasła te przenikną do świadomo- 
ści każdego obywatela, wówczas ar- 
mia polska będzie miała zaplecze, któ- 
re uwielokrotni jej potęgę I nie będzie 
dla niej najtrudniejszych nawet zadań, 
których by mie mogła wykonać. 


Forma budżetu 


Przemawiał następnie sen. Sliwiń- 
ski, stwierdzając, że szerokie warstwy 
ludności otaczają serdeczną iroską na- 
sze siły iądowe, powietrzne i morskie 
I coraz bardziej zespalają się z ideą 
obronności. Forma, w jakiej w tym ro- 


PRALNIA 


firma 


CHEMICZNA 


nie ich majątków i ulokowanie ich 

nduszów w gwarantowanej iokacie 
państwowej z tem, że Państwo CO ro- 
ku wydzielałoby komitetowi wyko- 
nawczemu fundacji odpowiednio wy- 
sokie fundusze na realizacje ich celów. 


Lexarza gcrzej uposażeni 


ad cyrulików 


Następnie s. Michałowicz obszernie 
omówił zagadnienie łekarzy w Polsce. 
Uposażenie lekarzy tak rejonowych, 
jak szkolnych, jak wreszcie lekarzy za« 
trudnionych w pomocy lekarskiej dla 
pracowników państwowych, jest nie- 
słychanie niskie. . 

W końcu posiedzenia załatwiono bez 
dyskusfi budżet mlulsierstwa poczi i 
telegraiów. 


chrześcijańska 


„FELICJH A" 


IFUKIE 


j to prawdziwa przyjemność 

3 Codziennie od 1-4 i 

wieny z4dońzł S- » lamęka vina rłóże 

(gw niedziele i święta Gała-obiad 
krzy dźwiękach znakomitej 

" korkiestry węcierskiej 


FORĘĘR, Rynek t Mista 27 


Wyrok śmierci 
w Złeczowie 


ZŁOCZÓW, 6. 3. W tutejszym 
Sądzie okręgowym zapadł wyrok 
śmierci przez powieszenie wydas 
ny przeciwko Grzegorzowi Dacko 
wi z miejscowości Ponikowice, o- 
skarżonemu o to, że bestialsko za- 
mordował oboje swych rodziców, 
[rzekomo dlatego, że ci źle się z 
nim obchodzili 


|Kogo boli „ABT"? 


| Ostatnio następujące pisma ta- 
atakowały nas mniej lub więcej 
ostro: á 
Hajnt (żargon.) 24. TI., 29. IL 
(2 razy), 
Nasz Przegląd (żyd.) 27. I. (1 
raz). 
5-ta Rano (żyd.) 27. II. (1 raz). 
Chwila (żyd.) 27. II (1 raz). 
Robotnik (foiksfront) 28. II. (1 
raz). £ 
Przemiany (foľksfront) 1 - 15. 
IYI. (1 raz). 
Głos Powszechny  (fołksfrontk 
3. III (2 razy). -k 
Kurier Powszechny (folkss 
front) 8. HI. (1 raz). ł 
Nowy Kurier  (fołksfront) 3. 
II1., 5. IM, (2 razy). i 
PLAC TRZECH KRZYŻY 3 
telefon «B.A, „KDE 


© pierze wszystko $ po cenach zniżonych $$ wykonanie solidne %$ 


Absolwenci Akademii Stomatolocicznej 


Nie przyjmą dyplomów iekarzy-dentystów 


składa'ąc odpowiednie oświadczenie 


W niedzielę w Akademii Sto- 
matołogicznej miało odbyć się u- 
roczyste wręczenie absolwentom 
dyplormow. 

Absolwenci z r. 1936-37 w licz- 
bie 105, na odbytym zebraniu po- 
stanowili nie zgłosić się na uro- 
czystość wręczania dyplomu. zgła 
szając w tej sprawie swą dekla- 
rację na ręce rektora profesora 

Modrakowskiego. Deklaracja 
brzmi: 

„wobec tego, że poprzednie 
roczniki absolwentów Akademii 
Stomatologicznej, otrzymały po 
ukończeniu tych samych co do 
czasu trwania i przedmiotu stu- 
diów, oraz po złożeniu państwo- 
wego egezaminu dyplomowego o 
identycznej procedurze stopień 
lekarza stomatologa, wobec tego, 
że w programie wydanym przez 
Akademię Stomatologiczną na r. 
34-5 wyraźnie jest powiedziane, 
że absolwentom Akademii przy- 


sługuje stopień lekarza stomato- 
loga i że na ten stopień składaliś 
my egzamin dyplomowy — dyplo- 
my zaś mające być wręczone o- 
becnym absolwentom zawierać 
mają tytuł lekarza dentysty, co w 
naszym pojęciu nie znajduje żad: 
nego uzasadnienia prawnego i 
rzeczowego, — mamy zaszczyt o- 
świadczyć, że nie jesteśmy w moż 


, ności przyjąć wyżej wspomnla- 
nych dyplomów.“ : 

, Jest to z prawnego punktu wi 

! dzenia fakt oryginalny, Niezależ- 
nie od prawa należy zapytać wła 
dze ministerialne komu zależy 
na tym, aby utrudniać studia 
przyszłym lekarzom, na których 
czekają wsie i miasteczka, odda- 
ne dotychczas praktykom wszech 

| władnych partaczy ? 


Prywatne życie urzędników 


WILNO, 6. 3. Wojewoda wileń- 
ski wystosował do starostów okól 
nik polecający by wszelkie skar- 
gl obywateli, odnoszące Się do 
życia prywatnego urzędników by» 
ły rozpatrywane przez starostów. 

W wypadku stwierdzającym wi 
nę urzędnika wojewoda poleca 
wpłynąć na winnego w kierunku 


Zatory na Wiśle 


grożą w każdej 


Na całej długości Wisły, na tere- 
nie woj. warszawskiege lody już ru- 
Szyły, Wytworzyło się szereg zato: 
rów, Około południa w sobotę madc- 
szła alarmująca wiadomość z Zakro- 
czymia o powstałym tam zatorze na 
przestrzeni około 7 kilometrów  pud 
wsią Podryczna, w pobliżu Zakroczy 
mia. Na miejsce wysłano oddział 3a- 
perów, który rozsadził zator lodowy. 

Wskutek wytworzonego zatoru wo 
da znacznie podniosia się, Zarządzo- 
no częściową ewakuację ludności. 

Pod Grójcem na Pilicy, przy uj- 
Ściu do Wisły utworzył się zator na 
przestrzeni 3 kilometrów pod wsią 
Mniszew. Zostały zalane wsie: Mni- 
szew, Ostrówek, Przylot. Ludność 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artvkułówy — 70 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. 
skie 30 gr. Nekrologia po 30 gr. 
się za odzielne wyrazy 


— tłusty druk — podwójnie 


chwili powodz'ą 


ewakuowano. Akcją ratowniczą kie- 
ruje komitet powudziowy woj. war- 


szawskiego. Pod wsią Grochole, gm. 


Głusk utworzył się również zator i 
poziom wody stale się podnosi, Pad 
Wyszogrodem zaszła potrzeba rozsa- 
dzania wytworzonego tam  zatoru; 
również poważnie była zagrożona 
wieś Duninów w paw. płońskim. 
Dzięki szybkiej akcij ratowniczej za- 
tor przerwano i lody spłynęty, 

Dziś w niedzielę nåd ranem po- 
ziom wody na Wiśle wynosił 3.79, a 
więc poniżej stanu alarmowego. Wo 
bec tworzenia się jednak lokalnych 
zatorów nie wykluczone Są jednak 
niespodzianki w postaci raptownego 
wzrostu Stanu wudy. 


gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) 
Komun:katy ı wylaśnienia 
Drohne po 20 gr. za wyraz, duże li 


za miejsce wysokości | miltuętra przez szerokość 
ty (na wszystkich stronach po © szpalt): na I ei stronce — } æ 
— 50 gr. 
1.50 zł. 


poddane kontroli starostów 


naprawienia krzywdy lub usunię- 
cia momentu zgorszenia publicz- 
nego. 


W wypadkach zaś poważniej- 
szych n. p. w wypadku trwałej 
złej woli urzędnika poleca się 
winnego pociągnąć do Odpowie- 
dzialności dyscyplinarnej. 


Samobójstwo 
aktora filmowego 


LONDYN, 6. 3. Angielski artysta 
filmowy, Frank Vosper, według ©- 
świadczeń świadków wskoczył dziś 
rano z pokładu statku „Paris“ w od- 
męty morza. Krótko przed tym ba- 
jwił się on jeszcze wesoło w kabinie 
królowej piękności, Muriel Oxford. 
| Popularny aktor cieszył się zasłu- 
'żonym powodzeniem i podpisał przed 
odptynięciem z portu londyńskiego 
szereg engegement do nowych obra- 
|zów. Zawiły dramat, jaki się dziś 
rozegrał, jest tym bardziej skompli- 
kowany, gdyż zmarły nie zostawił 
! żadnych listów. 

Sprawą zajęło się Scotland Yard 


tedne} szpal- 
na ostatnei stronie — 
opisy specjalne — 3 zł, lekar 
ery w owutoszenia h „drobnych liczy 


Notatki reklamowe oznacza się cytrą (N.), a komunika:, 


ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za term'ny druku ogłoszeń Administracja nie edpewiada. 
Wydział ogłoszeń: Aleja |]erozolimska3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ARC*. Sp. z ogr odp: 
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